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W ychodzi codziennie o godzin ie 3. po po łudn iu  
z wy la tk iem  św ią t i n iedziel.

?■': m er po jedynczy  k o sz tu je  w m iejscu 6 c t., 
poezlh  7 ct.

iiiu ro  R edakcyi i A dm in istracy i U l C z arn eck ieg o  18.

P re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  pocztow ą w ynosi roczn ie  16 z ł . ;  k w a rta ln ie  4 z ł., m iesięcznie  1 zł. 35 c t. 
W  m i e j s c u  roczn ie  12 z ł., k w arta ln ie  3 z ł .,  m iesięczn ie  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  d odatek  m iesięczny  do G azety L w oiesk iej, 
O trzym ują cało  i półroczn i abonenci b ezp ła tn ie , dw ieróroczn i zaś i m iesięczn i za  dop ła tą , p ierw si 76 ct. 
d rudzy 30 c t .  —  P rzew odn ik  p renum erow any  OBobno k o sz tu je  4 zł.

Je d n o razo w e i n s e r  a t y  ob liczają  się  po 7 ot 
k ilk o razo w e po 6 et. od m iejsca jed n eg o  w iersza.

L is ty  n a leży  frankow aó. R ek lam acye o tw arte  
w o lne  są  od o p ła ty  pocztow ej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O b w i e s z c z e n i e .

N iniejszem  rozpisuje się wybór uzu­
pełn iający  posła do Izby deputow anych Rady 
państw a z ku ry i w iększych posiadłości — 
okręgu w yborczego K ołom yja - H orodenka - 
Ś n ia ty n  - Kossów ■ N adw orna na dzień 22go 
g rudn ia  1874. —  W ybór ten  będzie p rze­
prow adzony w Kołomyi — a  godzina i lo- 
kalności, w k tórych  wybór się odbędzie, b ę ­
d ą  podane do wiadomości wyborców k a r ta ­
mi legitym acyjnem i, k tóre im w właściwym 
czasie będą  doręczone.

L istę  wyborców powyższego okręgu wy 
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
n iku  urzędow ym  Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie dn ia  21 . lis topada 1874.

P odług  doniesienia c. k. s taro stw a bor- 
Bzczowskiego z dnia 13. lis tópada r. b. do
1. 9577 sp raw dził tam te jszy  c. k. w ete ry ­
n arz  powiatowy na pograniczu rossyjskiem 
w Łatow caeh, wiosce naprzeciw  zakładu  kon- 
tum acyjnego w Kozaczówce leżącej, is tn ie ­
nie księgosuszu m iędzy tam tejszem  bydłem  
rogatem .

Celem zapobieżenia zaw leczeniu z a ra ­
zy do k raju , ustanow iono w m yśl §. 4. U3t. 
ust. z d n ia  29. czerwca 1868 przepisany  §. 
27. powołanej ustaw y trzechm ilow y okręg 
zarazy, do którego wcielono następujące 
miejscowości pow iatu  borszczowskiego. Z a­
lesie, Nowosiółka, Młynówka, M ielnica, Iwa­
nie puste, Olchowiec, Kudryńce, Zaw ale, 
Paniowce, Zielone, Kozaczówka, Okopy, Bie 
lowce, Trubczyn, Boryszkowce, Dzwinogród, 
W ołkowce n ad  D niestrem , B abince, Łatkow ce 
D zw iniaczka , M ichałów ka, oraz zabroniono 
odbyw ania targów  na bydło rogate  w O ko­
pach, M ielnicy i Kudryńcach.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  19. lis topada 1874.

Ponieważ księgosusz w Potokach w po­
wiecie Zbarazkim . i w m iejscu Tarnopolu  
zupełn ie  u s ta ł ,  znosi się ogłoszony tu te j-  
szem rozporządzeniem  z dnia 5. paździer­
n ika  b. r . 1. 47.238 zakaz ładow ania i w y­
ładow yw ania b yd ła  rogatego i płodów zwie­
rzęcych na  stacyach kolejowych w T arn o ­
p o lu , Jez ie rn ie , H liboczku i B orkach.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k, N am iestnictw a.
Lwów, dnia 19. lis topada 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  2 4 . lis to p a d a .

Jego  ces. i król. A postolska Mość r a ­
czył najwyższem postanow ieniem  z dn ia  12 
lis topada  b . r. udzielić na jłaskaw iej najw yż­
szej sankcyi uchw alonem u przez galicyjski 
sejm krajow y pro jek tow i ustaw y o przyzw o­
len iu  gm inie m iasta  B i a ł y  na pobór op ła t 
od czynszów domowych.

P i ę t n a ś c i e  g m i n  c z e s k i c h  wy­
stosow ało petycye do R ady państw a o zm ia­
nę ustaw y z 10 czerw ca 1872 w sprawie 
zw rotu  zaliczek udzielonych tym  gminom 
z powodu pow odzi. „Dr. H erb st w niesie te  
petycye na  najbliższem  posiedzeniu Izby d e ­
putow anych* — dodaje N . f. Presse bez 
w szelkich dalszych uw ag, chociaż do tego 
n astręcza  się w yborna sposobność. Ale w ła ­
śnie ten  lakonizm  dziennika, k tó ry  zazw y­
czaj ta k  drastycznie  przedstaw ia  s to sunk i 
czeskie, w tym  w ypadku dobitn iej c h a ra k te ­
ryzuje  położenie polityczne niż cały  szereg 
złośliw ych uwag. Dr. H erbst, w k tó rym  de- 
k laranci czescy uznają swego najzaw ziętsze- 
go i najgroźniejszego przeciw nika, p rzy jm u ­
je  BR sieb ie  w Izb ie  deputow anych ro lę o ­

rędow nika gm in z czysto czeską lu d n o śc ią ! 
W tym  zbiegu okoliczności m ieści się su ro ­
wa k ry tyka  biernej opozycyi a idąc dalej 
m ożnaby powiedzieć, że wypadek ten  je s t 
o 'jaw em  zw rotu politycznego w ludności 
czeskiej. P ię tnaśc ie  gm in, to  jeszcze nie ca­
łe  Czechy, piętnaście petycyi, to  jeszcze nie 
w ystarcza na  porzucenie tak ty k : politycznej 
p rzy jętej w obronie spraw y nierów nie wa­
żniejszej, bo w obronie politycznych praw  
k ra ju . T ak  odpowiedzą a przynajm niej m o­
głyby odpowiedzieć o rgana pragsk ie  n ieza ­
chwiane do tąd  w głębokiem  przekonaniu, 
że jedynie konsekwencya w biernej opozy­
cyi doprow adzić może do pożądanego celu. 
Ale przypuśćm y, że p iętnaście  gm in czeskich, 
k tórych petycyę w niesie d r. H erbst do Izby 
deputow anych, dom aga się słusznej rzeczy i 
osiągnie swój cel w zupełności ? B yłby to  
p rzykład  bardzo ponętny, a  za nim  poszedłby 
już w najbliższym  czasie daleko liczniejszy 
zastęp  gm in. N iejeden wyborca pom yśli so­
bie w tak im  razie, że deputow any, na  k tó ­
rego głos swój oddał, w yrządza krajow i szko­
dę przez usunięcie się z parlam en tu , bo d la 
celu, który d o tąd  mimo w ytrw ałych walk i 
usiłow ań je s t  ta k  samo odległym  a  może 
daleko odleglejszym  niż niedaw no, pośw ięca 
wiele innych spraw  w prawdzie n iepo lity ­
cznych ale korzystnych i ła tw ych  do o s ią ­
gnięcia. T akie głosy odzyw ają się z począt­
ku  nieśm iało i przy dobre j organizacyi o- 
p ozycji czeskiej ła tw o m ogą być stłum ione. 
T ak  samo stłum iono g łosy , k tó re  żądały 
u dz ia łu  czeskich posłów w sejmie pragskim . 
A przecież w końcu ta  m yśl polityczna 
przem ogła w szystkie trudności i znalazła 
odważnych wykonawców.

O brady p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
g o  ożyw iają się znacznie i zapewne te raz  
już dość często doczekam y się scen gw ał­
tow niejszych. Epizod przy zała tw ien iu  wnio­
sku L iebknech ta  o wypuszczenie z więzienia 
deputow anych ze stronn ictw a Bocyalno-de- 
m okratycznego, je s t z w ielu względów b a r­
dzo ciekawy. W iudhorst poruszy ł z lekka 
spraw ę hr. A rnim a i w yw ołał tem  ośw iad­
czenie ks. B ism arcka, k tó re  ch arak teryzu je  
dzisiejsze społeczne i polityczne położenie 
Niemiec. K anclerz nie w aha ł się stw ierdzić 
fak tu , że lekcew ażenie ustaw  rozpowszechnia 
się naw et w najw yższych kołach  społeczeń­
stw a, k tó rych  pierw szem  zadaniem  powinno 
być uszanowanie d la  praw a, a  k tó re  tym czasem  
dają  w łaśnie gorszący p rzy k ład  innym  w ar­
stwom społeczeństw a. T akie ośw iadczenie 
ze strony naczeln ika rządu , rzuca  jask raw e 
światło na  w ew nętrzne sto sunk i cesarstw a 
niem ieckiego, ale z drugiej s trony  o tw ar­
tość  zeznania świadczy, że rząd  m a zupełną 
świadomość n iebezp ieczeństw a, że p o stan o ­
w ił je  stłum ić i źe w reszcie czuje się dość 
silnym  do sp e łn ien ia  tego dzieła. Jeszcze 
zjednego powodu zasługuje na  uwagę o sta ­
tn i epizod z niem ieckiego parlam entu . W indt- 
h o r s t , tak  zręczny i  przytom ny szerm ierz 
parlam entarny , z rob ił k rok  dość nieszczęśli­
wy, k tóry  zaraz na tem  sam em  posiedzeniu 
zem ścił się na  jego stronnictw ie. W ind tho rst 
zab ierając głos z powodu w niosku L ieb ­
kn ech ta  i uderzając p rzy tem  w najdrażliw szą 
stronę  ks. B ism arcka, bo w spraw ę hr. A r­
nim a, dostarczył kanclerzow i bardzo ostrej 
broni. Po tych  słowach ks. B ism arck mógł 
już  śm iało  zarzucić stronn ictw u  u ltram on- 
tańskiem u solidaryzow anie swojej polityki 
z po lityką socyalistów  i za rzu t ten  cisnął 
na swoich n ieprzyjació ł w sposób bardzo 
ostry . L ibera lna  p rasa  niem iecka będzie 
także wdzięczną W indhor3towi, bo ona głó­
wnie propagow ała to spostrzeżenie, źe m ię­
dzy u ltram ontanam i a  socyalistam i panuje 
zupełna harm onia. Kto spokojnie śledzi za ­
sady i postępow anie obu stronnictw , nie 
będzie  pod z ie la ł tego zdania i uzna, że ta

harm onia  ogranicza się tylko do rów nocze­
snego uderzania  n a  wspólnego przeciw nika. 
Ale tak iego  spokoju i przedm iotowego sądu 
nie m ożna dziś w ym agać od żadnej ze s tro n  
w alczących zaw zięcie na każdym k roku  i 
wszelkiemi środkam i dozwolonemi. Cały ten  
epizod w prow adził Izbę w rozstró j, k tóry  
dalszym  obradom  nie wróży spokojnego 
przebiegu. W ind thorst i  tow arzysze m ają  w 
zapasie  wiele innych drażliw ych in te rp e ia - 
cyi i wniosków, z k tó rem i dotąd n iew ystą- 
p ili z nieznanych nikom u powodów. Od wy­
zyskania tej broni n ie  w strzym a ich p e ­
wność, że wszelkie a tak i tego ro d za ju  na 
raz ie  nie osiągną żadnego skutku. Ks. B is­
m arck będzie podrażniony, lib e ra ln a  w ię­
kszość parlam entu  wyrzuconą zostan ie  bodaj 
na  chwilę z to ru  spokojnych i p rzedm io to ­
wych obrad  — są to skutki, k tórem i zad o ­
w olą się niespokojni in terpelanci i wniosko­
dawcy. Przynajm niej na  poprzedniej sesyi 
w ystarczały  one zupełnie.

W  ostatnich krwawych s ta rc iach  na 
h i s z p a ń s k i m  t e a t r z e  w c j n y  praw dzi­
we zwycięztwo odnieśli m e repub likan ie  
albo K arliśc i, lecz F rancuzi. Nie m ożna 
sobie w yobrazić korzystniejszego d la  F ra n -  
cyi zw rotu  ja k  ta  zagadkow a nieczynność 
i jeszcze więcej zagadkowy odw rót zwycięz- 
kich wojsk republikańskich . W iadom o bo­
wiem, że w osta tn ich  czasach w ypadki h i­
szpańskie były źródłem  ciągłych zaw ikłań  
dyplom atycznych z g ab inetam i w B erlin ie 
i M adrycie. W B erlinie ca ła  p ra sa  libera lna  
aż do przesy tu  pow tarzała  dziwne tw ierdze­
nia, że na F rancyę w yłączuie spada win? 
za tak  uporczywe trw anie walk na granu-y 
hiszpańskiej. To posądzenie w lo t pochwy 
t i ła  repub likańska  p rasa  w H iszpanii, bo 
niem najłatw iej i najwygodniej m ogła p o ­
kryć powolność generałów  rządow ych. Dziś 
francuzkie dziennikarstw o może dać tym  
głosom św ietną odpraw ę. G ran ica francuzko- 
hiszpańska je s t ta k  p iln ie  strzeżoną, że n a ­
w et konsul p ru sk i w B ayonnie od dłuższego 
czasu p rz e s ta ł być podejrzliw ym  i um ilk ł 
z swojemi dom ysłam i, g enera ł Pourcet strzeg ł 
w czasie w alk tery toryum  francuzkiego z 
ścisłością na jw iększą, a m im o to wszystko 
wojna dom owa wre dalej i po odwrocie 
zwycięzkich wojsk republikańskich  staje się 
dopiero n iem ałą  zagadką dla całej Europy. 
W tak im  sam ym  stopniu  ja k  F rancya jest 
zadowoloną z niespodziew anego zw rotu na 
hiszpańskim  tea trze  wojny, Niemcy są znie­
chęcone w obec rządu  m adryckiego. Po mo- 
relnem  poparciu  rządów  m arszałka  Serrano 
w B erlinie i M adrycie wróżono sobie szyb­
kie i św ietne tryum fy  a tym czasem  rzeczy­
wistość zaw iodła wszelkie oczekiw ania. I  to 
tak że  m artw i n iem iecki św iat polityczny, 
że po o sta tn im  zwycięzkim adwrocie wojsk 
republikańskich  w H iszpanii, n ie tak  prędko 
za trze  się dzisiejsza sprzeczność dyploma 
tyczna  pom iędzy Rossyą i Niemcami.

W śród w y b o r ó w  w ł o s k i c h ,  a 
naw et w pierwszej chwili po wyborach, k o ­
ła  rządowe w Rzymie były wcale zadow o­
lone z rezu lta tu . Dopiero te raz  co chwila 
w ystępują na jaw nowe obawy i rozczaro ­
wania. Tak dalece opanow ała trw oga pewne 
sfery, że obaw iają się na  praw dę wybuchów 
socyalistycznych. Przyjazd G aribaldego do 
stolicy wydaje się tam  ta k  groźnym , jak  
gdyby bohater i d y k ta to r sycylijski był oso­
bistością zupełnie n ieznaną swoim ziomkom. 
G aribald i je s t w zawodzie parlam entarnym  
tak  słabym  przeciw nikiem , że dla rząd u  o- 
bojętnym  m usi być te rm in  jego  przy jazdu  
do Rzym u. Czuje to  zapewne sam je n e ra ł 
i d la  tego wcale nie spieszy się z wyjazdem 
do stolicy. Lewica zaś zada łaby  sobie cios 
niebezpieczny, jeżeliby  w G aribald im  uznała  
swojego naczelnika i wodza parlam entarnego .

Rada Państwa.
77. posiedzenie Izby deputow. z  d. 21  listop.

Prez. dr. R e c h  b a u e r .  Obecni m in i­
strow ie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  br.  L a s s e r ,  
dr.  B a n h a n s ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr.  G l a -  
s e r ,  dr.  U n g e r ,  dr.  C b l u m e c k y  br.  
P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t  i dr.  Z i e m i a ł -  
k o w s k i .

P rezyden t oznajm ił, że Najj. P an i p o ­
dziękow ała za życzenia, złożone Jej w im ie­
niu Rady państw a przez prezydenta  w dniu  jej 
Im ien in ; zarazem  u p rasza ł przew odniczący o 
upoważnienie go do złożenia N ajj. Panu 
kondolencyi z powodu śm ierci Najd. A rcy- 
księcia K a r o l a  F e r d y n a n d a  — Komis- 
sya w ybrana do obrad nad ustaw ą o księ­
gach gruntow ych dla Istry i, ukonsty tuow ała 
się, w ybierając dr. Y idulicha przew odniczą­
cym, d r. D instla  zastępcą  a  hr. B ondę se­
k re tarzem . — P. m in ister skarbu  wniósł 
następujące p rzed łożen ia : P ro jek t ustaw y 
o zm ianie n iektórych postanow ień ustaw  z 
d. 13 grudnia  1862 i 29 lutego 1864 o stem ­
plach i bezpośrednich należytoścjach w ekslo­
w ych; pro jek t ustawy o tym czasowem  u- 
wolnieniu od op ła t stem plowych i należy- 
tości rozpraw  m ających na celu wykreślenie 
mniejszych pozycyj tab u la rn y ch ; o kredycie  
dodatkow ym  dla budżetu m in iste rstw a  w y­
znań i oświecenia na pokrycie kwoty 528.100 
zł. nieuwzględnionej p rzy  uk ład an iu  b udże­
tu , tudzież innej kwoty w wysokości 69.700 
zł.; o kredycie dodatkow ym  10.000  zł. d la  
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, d la  po- 
zycyi „Budowa d ró g .“ — Rozdano pom iędzy 
deputow anych spraw ozdanie komisyi budże­
towej o przedłożeniu  rządow em  co do przy­
znania dodatków  pięcioletnich zwyczajnym  
profesorom  uniw ersyteckim . —  N astąp ił da l­
szy ciąg rozpraw  nad ustaw ą akcyjną. G łó­
wniejsze ustępy tej rozpraw y podaliśm y już  
w edług treściwego doniesienia telegraficz­
nego.

Przy końcu posiedzenia postaw ił dep. 
R y d z o w s k i  wraz z tow arzyszam i n as tę p u ­
jący wniosek:

1) W zywa się r z ą d , ażeby ściśle za­
stanow ił się nad  sku tkam i ustaw y z 14go 
czerwca 1868 n r. 68  Dzień. u st. państw , co 
do usunięcia praw nych ograniczeń stopy p ro ­
centowej przy pożyczkach na  gospodar­
skie i m oralne stosunki ludności.

2 ) R ezu lta t te j pracy ma być zakom u­
nikowany Izbie wraz z ś ro d k a m i, j a ­
kie poczynić należy w tej m ierze (46 p o d ­
pisów).

D ep.. dr. W i i d a u e r  wniósł p ro jek t 
ustaw y uzupełniającej ustaw ę z 25. m aja 
1868 o nadzorze szkolnym. — N astępne po­

siedzen ie  d. 24. b. m.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  rozpoczęła 
d. 2 0 . b. m. rozpraw y nad prelim inarzem
m inisterstw a handlu, żyw e rozpraw y toczy­
ły  się przy pozycyach „Szkoły fachowe i 
przem ysłow e".

W kom issyi d l a  r e f o r m y  p o d a t ­
k ó w  doprowadzono obrady nad  podatkiem  
domowym do §. 15. P rzy jęto  cały ten  p a ra ­
g ra f z popraw ką dep. K r z e c z u n o w i c z a  
postaw ioną do ustępu  d. „źe komissye przy  
oznaczaniu cyfry wartościowej m ają b rać  
wzgląd na stosunki czynszowe pow iatu.*

Przegląd polityczny.
A u s t r y a - W ę g r y .  W e środę, d. 25.

b. m. odbędzie się w kościele parafialnym  
w zam ku cesarskim  nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. J. C. W. Najdost. A rcyks. 
K arola F erdynanda

N i e m c y .  („Rewolucya z góry*) Z a­
pow iadana od dawna, poprzedzona niebyw a­
łą  reklam ą, w iązana naw et ze spraw ą b r . 
A rnim a broszura pod napisem  „B ie Eevo- 
lution von Obenu pojawić Si§ ma nareszcie. 
Autorem  jej je s t  n iejak i Dr. Ju liu sz  Lang, 
indywiduum  podejrzane, ścigane nienaw iścią 
z liberalnej a pogardą  z u ltram on tańsk ie j 
strony , k tóre  jed n ąk  dzigki szczególaenłtj



zbiegowi okolicżuości dorobiło się pewnej 
acz bardzo w ątpliw ej sławy. B roszura, o 
k tórej mowa, budzi d latego  tak  w ielką cie­
kawość, że zaw ierać m a rew elacye z o s ta t­
nich la t  dziesięciu, kom prom itujące w w y­
sokim  stopniu politykę ks. B ism arcka. Z w a­
żywszy jednak  więcej niż podejrzaną w ia ­
rygodność au to ra , należy „rewelacye" te 
przyjm ow ać z w ielką ostrożnością zwła 
szcza, że zapewne n ik t in teresow any nie 
podejm ie się niew dzięcznej pracy zbijania 
zaw artych w niej fałszów. Po tym  wstępie, 
k tó ry  uważaliśm y koniecznym  d la  czyteln i­
ka jak  i dla określenia naszego stanow iska, 
przystępujem y do samej b roszury  a raczej 
wyjątków z niej, podanych przez Tagblatt 
w iedeński, k tóry  był ty le  „szczęśliwym", 
że jeszcze przed  wyjściem broszury, p ierw ­
szy z pom iędzy dzienników  europejskich 
mógł obznajom ić się z jej treścią.

Na raz ie  podaje Tagblatt początek 
czw artego rozdziału  tej dwutomowej broszu­
ry, opuszczając pewne ustępy i w yrazy, nie- 
kwalifikujące się do druku. Pow tarzam y z 
dziennika tego tylko ciekawsze „rew elacye".

„D nia 20. lipoa 1865 odbył król p ru ­
ski w podróży swej z K arlsbadu do G astein 
w R egensburgu, a zatem  na ziemi b aw ar­
skiej, naradę  gabinetow ą. Wszyscy m in istro­
wie zw ołani zostali z B erlina na tę  naradę, 
w której oprócz nich  b ra li u d z ia ł także p o ­
słowie baron  W erther, h rab ia  vou d er Goltz 
i ks. H enryk  V. Reuss. B ism arck przem a­
w iał energicznie za bezzwłoczuem rozpoczę­
ciem zatargów  z A u s try ą ; wojna, mówił, 
je s t n ieuniknioną, a  czem prędzej się ro z­
pocznie, tern lepiej. N eutralność Francyi 
je s t zapew niona; nawet w ra z ie , gdyby 
szczęście wojenne nie sprzyjało  Prusom , nie 
będzie cesarz Napoleon dzia łać  na n ieko­
rzyść Prus, przeciw nie, za ustąp ien ie  m a łe ­
go kaw ałka k ra ju  (kotliua Saarlouis) porno 
że P rusom  do zaw arcia ile możności korzy­
stnego pokoju. W takim  razie zgodzonoby 
się już  z A ustryą w ten  sposób, że pozosta- 
wionoby je j Szlezwik, H olsztyn zaś zatrzy- 
manoby albo w najgorszym  razie  oddanoby 
go księciu A ugustenburg, k tó ry  z pewnością 
nie byłby w stan ie  przez czas dłuższy oprzeć 
się pressyi z B erlina. Co poczęłaby jednak  
A ustryą z Szlezwikiem, p row inc ją  na pół 
duńską a  na wskroś p ro testancką ? Stanow i­
sko je j tam  byłoby niewygodne, i n ie da­
łoby się długo u trzym ać —  byłby to  k ło ­
pot raczej niż korzyść.

H r. G oltz da ł co do F rancy i zupełnie 
uspokajające zapew nienia. Cesarz Napoleon 
je s t stanow czo za p o k o jem , arm ia francuz- 
ka  n iep rzy g o to w an a , n aró d  fraucuzk i nie 
sym patyzuje wcale z A ustryą. Hr. B ism arck 
zakom unikow ał swą rozmowę z ks. Gram- 
m ont, k tóry  w praw dzie podnosił pewne wą­
tpliw ości przeciw  wojnie prusko austryackiej, 
lecz słow a jego nie m ają żadnego znacze­
nia. Ks. Reuss sk onsta tow ał, że a rm ia  b a ­
w arska znajduje się w stan ie  zupełnie za­
niedbanym  , i że B aw arya wobec tego nie 
by łaby  absolutnie w stan ie  b rać  udzia łu  w 
akcyi wojennej ; z resz tą  król nie je s t wcale 
wojennie usposobionym , m yśli on raczej o 
długim  szeregu la t spoko jnych , o redu- 
kcyi stałego w ojska, budowie greckiego te a ­
tru  i t. p.

B ism arck  zaprosił następn ie  telegrafi­
cznie p. von der P fo rd ten , k tó ry  też p rzy ­
by ł bezzwłocznie. Tymczasem poseł austry - 
acki w M onachium hr. Bloome powołany 
został do W iednia. Poseł ten był dokładnie 
poinform owany o p lanach  P r u s , i n ie łu ­
dził się wcale an i co do zam iarów  tego m o­
carstw a , an i co do słabości B a w a ry i; zna­
ny mu był dobrze b rak  wszelkiej politycznej 
sam odzielności u k ró la  i n iestałość P ford te- 
ń a . Bloome znał doskonale stosunki niem ie­
ckie i sięgał w zrokiem  dalej niż stanow isko 
jego koniecznie wymagało.

M ając doskonałych agentów w M ona­
chium  i w Szlezw iku-H olsztynie przedstaw ił 
rządow i swojemu położenie w barw ach praw ­
dziwych i odradzał stanowczo s ta rc ia  z do 
brze uzbrojonem i i przygotow anem i P ru sa ­
mi. Z danie  Bloomego jed n ak  nie zdołało 
wyrobić sobie zupełnego uznan ia ; s tro n n i­
ctwo wojskowe miari07;icie pałało  chęcią 
wojny i upokorzenia wojska pruskiego, o 
k tórem  w yrażało się w sposób lekceważący.

N ajbardziej pokojowo byli u sposob ie­
ni obadwa.j monarchowie. Król p rusk i nie 
chciał w R egensburgu an i słyszeć o wojnie 
z A ustryą i polecił Bism arckow i, aby bądź 
co bądź s ta ra ł się o zaw arcie z A ustryą 
słusznej ugody, do czego sposobność m iała  
się znaleść w G asteinie.

O rozmowie B ism arcka z panem  v. der 
P fo rd ten  w S alzburgu  niedokładne tylko 
spraw ozdania doszły do publicznej wiado ­
mości, a jednak i te już pow innny by­
ły w ystarczyć do ocucenia Europy z le ­
ta rg u  a przynajm niej być ostrzeżeniem  dla 
Francyi. W Salzburgu A ustryą i Niemcy zo 
s ta ły  zdradzone przez baw arskiego m ini­
s tra . Od chwili tej rozmowy uw ażał B is­
m arck Bawaryę za pozyskaną d la  swoich 
planów, i urządzał od tąd  swą akoyę dyp lo ­

m atyczną tak , ja k  gbyby B aw arya wcale 
n ie  is tn ia ła  na  świecie.

Tyle o B ism arcku z czasów przed woj­
ną prusko-austryacką. Ks. H enryk Reuss 
poseł p rusk i w M onachium przed i po woj- 
uie opow iadał zaraz po upadku  Pfordteua, 
że B ism arck na rok  cały p rzed  w ybuchem  
wojny zw ierzył się Pfordtenow i ze swoich 
planów. Prusy, mówił B ism arck, m uszą mieć 
Holsztyn, m uszą mieć Kieł i hegem onię przy­
najm niej w Niemczech północnych, choćby 
to m iało kosztować niawiedzieć wiele, choć­
by naw et groziła  klęska a w skutek niej po­
w strzym anie akcyi .ua la t k ilka. D laczegóż- 
by B aw arya na południu  nie m ogła uzyskać 
takiego sam ego albo przynajm niej podobne­
go stano wosk a ? A ustryą nie może i nie p o ­
w inna osiągnąć te g o , państw o to bowiem 
nie je s t wcale niemieckiem, jest raczej cze - 
sk ie m , węgierskiern, ;,le nie niemieckiem. 
Dopóki prowadzi politykę niem iecką nie 
może się podźwignąć. Gdyby jego (B ism ar­
cka) zapylano o r a d ę , pow iedziałby cesa­
rzowi : A ustryą pow inna oprzeć się o W ęgry 
albo o Czechy, pow inna s ta rać  się o u trz y ­
m anie reszty swych posiadłości we W łoszech 
i T ryestu , k tó ry  d la  niej i d la  całych N ie­
miec n iezm ierną m a ważność, lecz Niemcom 
pow inna powiedzieć stanowczo Vałe! podo­
bnie jak  to  uczynił cesarz Franciszek  w r. 
1809. Jeżeliby  A ustryą dobrowolnie tego 
zrobić nie chciała, m usielibyśm y ją  w y­
pchnąć z N iem iec; potem  m oglibyśm y żyć 
z n ią w spokoju, a naw et stać się jej p rz y ­
jaciółm i, czem te raz  nie jesteśm y wcale. 
Do przyjaźni tej przyjść może w tedy dopie­
ro, gdy się doskonale wyczubimy i jeden  
z nas pokrwawiony i na pół m artw y leżeć 
będzie na  ziemi. Nas los ten nie spotka, bo 
my jesteśm y silniejszym i od A ustry i, a  n a ­
wet od was wszystkich. A rm ia austryacka  
zan iedbała  się i z każdym  rokiem  cofa się 
wstecz. Czy sądzisz pan że W ęgrzy na  se- 
ryo bić się będą z nam i? J a  wiem dosko­
nale, że nie. W chwili rozpoczęcia wojny 
w ybuchną na W ęgrzech pow stania, a  cała  
em igraoya stanie po naszej stronie. W ęgrzy 
w najbliższej wojnie będą naszymi sprzy­
m ierzeńcam i; chociaż bowiem nienaw idzą 
nas, spodziew ają się jednak, że za naszą 
pomocą odzyskają swoją konstytucyę. Nie- 
ty lko z em ig rac ji, nawet od ary sto k rac ji 
węgierskiej o trzym ałem  listy  i zapew nienia, 
że możemy liczyć na W ęgrów ; usiłu ją  oni 
wciągnąć mnie w rokow ania i skłonić do 
p rzy rzeczen ia , że w razie wygranej zape­
wnimy im  odzyskanie konstytucyi z r. 1848. 
O drzuciłem  tę  ofertę, nie posługuję się b o ­
wiem środkam i tak  n ie lo ja lnem i; nie m o­
głem też w ystąpić przed królem  z takiem i 
rzeczami. Dziś rów nie, jak  przed 12 la ty  
m a on w strę t do wszystkiego co pachnie 
rew olucją. Gdybyśmy zapom ocą plebiscytu 
lub  podobnych nieczystych środków chcieli 
zwiększyć nasze te ry to ry u m , m oglibyśm y 
już  dawno zaokrąglić nasze n ienatu ra lne  
granice a przynajm niej uzyskać na północy 
pożycyę niezbędną do u trzym ania  naszego 
mocarstwowego stanow iska. Także z porno 
cą cesarza Napoleona łatw o by nam  przy­
szło osiągnąć nasze pragnienia, a to za ekw i­
w alent wcale n ieznaczny, który  ty le zaled­
wie mil liczy ile lite r znajduje się w nazwie 
tej m iejscowości. Lecz niech mnie Bóg b ro ­
ni, bym m iał królowi doradzać odstąp ien ia 
choćby piędzi ziemi n iem ieckiej, albo uzy­
skania  czegoś z pom ocą cesarza Napoleona, 
Do tego naw et najw iększe niepowodzenia 
nie zdołałyby nas skłonić....

T eraz dopiero w ystąpił B ism arck z 
właściwem i propozycyam i. „Rozumie s ę —  
mówił ■ że gdyby B aw arya wm ięszała się 
w walkę p rusko -austryacką  i s tanę ła  w o- 
bronie spróchniałego Z w iązk u , m usiałaby 
być oatio  u k a ran ą  przez zwycięzkie Prusy, 
ostrzej nawet niż A u s try ą , k tó ra  bić się 
m usi, jeżeli nieobce dobrowolnie oddać nam  
tego, czego żądam y i co nam  koniecznie 
potrzebno My jeduak  nie wypowiemy wojny 
B aw ary i, to  nam  naw et przez myśl nie 
przechnd;i, my tylko w razie konieczności 
będziem y odpierać jej zaczepkę. W razie  
zwycięztwa nie w ystarczyłyby nam  wielkie 
koutrybucye pieniężne, bylibyśmy owszem 
zm uszeni wcielić część kraju  baw arskiego 
do nas ego tery toryum . C zterdzieści albo 
pięćdziesiąt m ilionów złotych i jed n a  albo 
półtora  prowincyj i to  takich , gdzie jeszcze 
istnieją rem iniscencye p ru s k ie , albo gdzie 
większość je s t p ro testancką  i sym patyzuje 
z P rusam i — na m niejszy okup nie m ogli­
byśm y przystać."

Po tej pogróżce p rzedstaw ił B ism arck 
m inistrow i baw arskiem u w ielkie korzyści 
jak ie  uzyskać m ogłaby Baw arya, gdyby zu ­
pełnie w strzym ała się od udzia łu  w wojnie, 
albo zachow ała przyjazną Prusom  zbrojną 
neutralność. „Zwyciężona A u stry ą , mówił 
Bism arck, m usiałaby być osłabioną i upoko­
rzoną, a  to przez koutrybucye pieuiężne i 
u tra tę  kraju. P rusy  jednak nie m ają wcale 
zam iaru  niszczyć A ustryi zu p e łn ie , ani też 
osłabiać jej aż do bezsilności. Jak o  p rzed ­
m urze przeciw  Wschodowi je s t istn ienie 
A ustry i bądź co bądź pożądane i p o trz e b n e ;

, pieniędzy niem a ona wiele, m oglibyśm y wziąć 
od niej co najwięcej 3 0 —40 milionów, lecz 
za to  odkupić od niej jej w spółposiadanie 
Szlezwdku-Holsztynu, zmusić do w ystąpienia 
z Niem iec i do oparcia się o W ęgry, gdzie 
spoczywa główna jej s i ła ,  chociaż na razie  
je s t to  pun k t je j najsłabszy. O debralibyśm y 
je j zresztą mały kaw ałeczek północnego 
Szlązka, aby zaokrąglić sobie granicę a  i 
to  więcej ty lko  dla, honoru i trądycyj F ry ­
deryka W. To, cobyśmy odcięli od niej na 
Z achodzie , wyszłoby na  korzyść B aw aryi 
w nagrodę za jej lo ja lną postaw ę i poparcie 
choćby ty lko pośrednie — albo, powiedzmy 
o tw a rc ie , aby Baw aryę zobowiązać Prusom  
i m iędzy państw am i temi. do uczciwego po­
jed n an ia  i zgody. P a trz  pan, mówił B is ­
m arck , na ten  piękny kaw ał ziemi, na k tó ­
rym  stoimy, esy nie je s t on rajam , dla 
Bawaryi rajem  utraconym , m ogłaby go je ­
dnak  odzyskać. (B ism arck wskazał tu  na 
łańcuch  gór). B aw arya podobnie jak  Prusy 
niem a rozum nych granic, lecz za to po­
czucie wielkiego m ocarstw a. Gdyby Au- 
s try a  w ydała wam kiedy wojnę, z dwóch 
stron  w lazłyby wam na kark  jej woj­
sk a , z dwóch stron  bowiem jes t B a­
w arya o tw artą  i bezbronną. W trzech dniach 
stanęliby  A ustryacy w M onachium zanimby 
a rm ia  w asza skoncentrow ać się m ogła do 
stoczenia wielkiej bitwy. Bez naszej pomocy 
zginęłaby B aw arya, gdyby A ustryą zechcia­
ła  k iedy pom yśleć o rozszerzeniu swych 
granic. Czy stan  tak i je s t  n a tu ra ln y m ? Z pe­
wnością nie. F o rtece  K ufstein i Salzburg 
zag lądają  wam do kraju, wasze granice o- 
zuaczone są chyba starem i zw ietrzałem i słu­
pam i i budkam i'strażn ików  kolejowych. Ma 
cie szczęście, że w W iedniu nigdy nie m ia­
no w ielkich idei politycznych, planów re ­
windykacyjnych i ambicyi zdobywczej — cóż- 
by w tak im  raz ie  sta ło  się z B aw aryą? 
Przeciw  W iirtem bergii macie fortecę Uim, 
przeciw  A ustryi, k tó ra  je s t dawnym  waszym 
historycznem  przeciwnikiem (!) nie m acie 
ani jednej fortecy."

N a tern przeryw am y te  aw anturnicze 
„rew elacye" p. L an g a , k tórych  próbkę po­
daliśm y nie d la  tego bynajm niej, aby  p rzy ­
pisywać im  jak ie  znaczenie lub a u te n ty ­
czność, ale aby  dać m ałą  próbkę tego „wę­
ża m orskiego", k tó ry  p ływ ał tak  długo po 
fluktach prasy  niem ieckiej, i m iał s tać  w 
tajem niczym  związku naw et z spraw ą A rni- 
m a i z jak im ś spiskiem  przeciw  księciu B is­
marckowi.

F r a n c y a .  Z Paryża donoszą pod 
dniem  18. b. m. do Gaz. K ol., że przy  rJB  
vizyi kontyngensu arm ii tery toryalnej wy­

buchły  w kilku  m iejscowościach groźne roz­
ruchy. I  tak  w Rouge w departam encie 

, L o ire -In fe rie u re  insultow ano źandarm eryę 
i raniono podprefek ta  kam ieniem  w głowę. 
W S t. Loup w departam encie H au te  Saone 
wyrzucono kom isarza polieyi przez okno. 
W Annecy i w k ilku  innych miejscowościach 
departam en tu  W yższej S abaudyi obito re ­
prezen tan tów  w ładz adm inistracyjnych. Na 

; prowincyi m a panować w ielkie w zburzenie 
umysłów, gdyż ludność m niem a, że rząd 

; zam ierza znów wypowiedzieć wojnę; a po- 
! głoska, że rząd  W' m arcu i kw ietniu powo­

łać ma żołnierzy arm ii te ry to ryalnej na 
ćwiczenia, wywołała również wielkie n ieza­
dowolenie u ludności prow incjonalnej.

— Rosąg m arm urow y tw órcy w ielkiej 
rewolucyi francuskiej, M irabeau, kazał rząd  
ustaw ić w pa łacu  spraw iedliw ości w ro- 
dzinnem  jego m ieście Aix. D zienniki mo- 
narchiczne oburzone są do żywego tern za- 

■ rządzeniem  w ładz francuskich  a Union z a ­
mieszcza z tego powodu następujący  a r ty ­
k u ł:  „W roku  1789 pojaw ił się na bory 
zoueie politycznym  człowiek wyuzdanego 
życia i obciążony hs-ńbiącemi wyrokami. 
Człowiek ten  dopuścił się był występków 
przeciw wszystkim  praw idłom  m oralności i 
uczciwości; s ta ra ł się więc zrzucić z siebie 
ciężar hańby7, pod którym  się uginał. Gdy 
pojaw ił się poraź pierw szy z Zgrom adzeniu 
stanów jako  rep rezen tan t stanu  trz e ­
ciego poczęto na widok jego szem rać, nie- 
cbciano go słuchać, tak i powszechny w stręt 
budziła  ta  osobistość. W końcu dano m u 
przecież przyjść do słowa. W yposażony od 
n a tu ry  niepospolitym  darem  wymowy nie 
użył on tego daru , ażeby spłacić d ług swo­
jej przeszłości, lecz używał go na to  tylko, 
ażeby burzyć to  co jeszcze było, ażeby 
podkopać m onarchię fraucuską, i obalać n a j­
p iękniejsze in s ty tu c je . B ył czas, w którym  
człowiek ten  sam p rze ląk ł się swego dzieła 
i chciał ratow ać m onarchię, lecz Bóg nie 
uznał go godnym takiego dzieła. J e s t  to  
k arą  dla, skalanych egzystencyj, iż nie są o - 
ne w stan ie  nic dobrego uczynić. Mężem 
tym  ohydnej przeszłości i w ielkiego daru 
wymowy był M irabe.su: rząd  w ysłał m a r­
murową sta tu ę  jego do m iasta  Aix, gdzie 
m a stanąć  w pałacu  spraw iedliw ości. W p o ­
stac i M irabeau dwa ty lko w ystępują cha­
rak terystyczne rysy: był on osławionym  ze­
psutym  człowiekiem i wielkim mówcą. Z a ­
chodzi py tan ie, k tórem u rysow i charak te ru

i M irabeau chce rząd  hołd złożyć. M ożnaby 
I w prawdzie odkryć w M irabeau  pewien rys 
ch arak te ru , gdyż M irabeau w ił się również 
w prochu  p r /e d  berlińskiemu insty tucyam i, 
i używ ał o kościele katolickim  wyrazów, 
k tó rem i ks. B ism arck mógłby dziś zach ę­
cać do walki z kościołem; w ątpim y jednak, 
ażeby rząd  ten  o sta tn i rys ch a rak te ru  Mi­
rabeau  chciał uczcić wzniesieniem  pom nika 
w A ix“.

—  Z pism a m in istra  wojny do dy re­
k to ra  arsenału  w T arbes w y n ik a , że arm ia 
frau cu zk a  zaopatrzoną j  s t już zupełnie w 
nową b r oń ;  je n e ra ł Cisiey donosi również, 
że w krótce o trzym ają także  fortece fran - 
cuzkie nowe działa.

— M ouiteur Unwersel konstatu je  z w iel- 
kiem zadow oleniem , że dziennik hiszpański 
Ib e r ia , k tóry  z pomiędzy wsz; stkich dzien­
ników hiszpańskich najostrzej i najbezw zglę­
dniej w ystępow ał zawsze przeciw rządow i 
francuzk iem u , zasądzony został w ostatn ich  
dniach na wysoką karę  pieniężną za um ie­
szczenie nieuspraw iedliw ionej wycieczki p rze­
ciw gabinetow i w ersalskiem u. Moniteur Uni- 
versel p o w ia d a , że stosunki polityczne m ię­
dzy F rancyą a H iszpanią są obecnie w ogó­
le bardzo zadow aluiające.

—  R ouher odjechał w tow arzystw ie 
kilku innych przywódzeów stronnictw a bona- 
partystow skiego do C hiselhurst.

— Gaulois d o n o s i, że m ałżonka do- 
wódzey karlistów  Saballs’a, w ydaloną zosta­
ła  na rozkaz kom endanta m iasta  Perpignan, 
z południow ej Francyi.

— Stronnictw o radykalne  je s t n ieza­
dowolone z usiłow ań, zm ierzających do po­
godzenia obu centrów  Zgrom adzenia naro ­
dowego. O rgan G am betty Eepubliąue frąnęaise 
dow odzi, że um izgi orleauistów  do um iar­
kowanych republikanów  obliczone są tylko 
na skom prom itow anie konserw atystów  z obo­
zu republikańskiego. D ziennik ten  powiada, 
że praw e centriim  powinno przyjąć program  
lewego, streszczający się w słow ach: „ re ­
publika albo rozw iązanie", jeżeli szczerze 
życzy sobie połączenia się konserw atystów  
Z ąrom adzenia narodowego. U m iarkow ane 
dzienniki republikańsk ie  ja k  Bien public i 
Temps w ystępują również przeciw  połącze­
n iu  obu środków ; lis t deputow anego Ghri- 
stopkle doznał dość chłodnego przyjęcia ze 
strony tych dzienników ; jeden  ty lko  Jour­
nal des Debats goręcej przem aw ia za p ro ­
gram em , wypowiedzianym  w tymże liście.

C z a r n o g ó r a .  W yrok w ydany n 
sprawców strasznej rzezi w Podgorzycy z Ja 
zrob ił w rażenie w Czarnogórze. Skazanie ne 
w ięzienie ludzi, co, ja k  śledztw o wykazało!? 
napad ł: bez żadnego powodu na  bezbronnych, 
Czaruogóreów i wymordowali kilkudziesięciu, 
nie jest wyrokiem  pow ażnym , tem  więcej, 
że n ik t nie wierzy, aby był wykonany z bez­
w zględną ścisłością. W ładze tureck ie  były 
wprawdzie w położeniu krytycznem  i bały  
się karać śm iercią ludzi, k tórzy  w p rzeko­
naniu  m abom etańskiem  zabijali ty lko za­
wziętych nieprzyjació ł su łtan a  i Tureyi, w ła­
dze te  jednakże powinny były obliczać się 
także z wrażeniem, jak ie  podobny wyrok 
wywrze w Czarnogórze, k tó ra  spodziew ała 
się, że T u rc ja  pod naciskiem m ocarstw  o- 
ścienuych w ym ierzy szybką i odstraszającą, 
p rz e d 7 pow tórzeniem  się podobnych zajść 
sprawiedliwość. T aką obietnicę otrzyma! 
form alnie k 3. Mikołaj od postów zag ran i­
cznych a polegając na  niej czynił wszelkie 
usiłow ania, aby7 powstrzym ać Czaruogóreów 
od wymierzenia Turkom  krwawego odwetu i 
cofnął żądanie, aby ca łą  tę  spraw ę złożyć 
w ręce konsulów. Czy dziś będzie m iał ks. 
Czarnogóry dość siły  do pow ściągania d ł u ­
żej wybuchu zem sty 'dzik ich  g ó ra li?  o t opy  
tanie, nad  k tórem  w arto by się zastanowić.

Bądź co bądź jednak  sprawy podgo- 
rzyckiej nie m ożna uważać za ca ła tw io r 
owszem uspraw iedliw ioo«m i zdają nam  sh 
obawy tych co u p a tru ją  w nich zawiąze 
zajścia m iędzynarodowego tem  b a rd z ie j, że 
spraw a trak ta tó w  handlow ych, dotychczas 
niezałatw iona, sp raw iła  pewne rozdrażnienie 
w stosunkach B orty z trzem a państw am i 
północnemi.

K t i d H i K A
—  M a g is t r a t  M ia s t a  L w o w a  ogła­

sza, co następuje: Według §, 14. Instrukcji
do ustawy wojskowej winien każdy popisowy, 
będący w klasie wieku obowiązującej do służby 
wojukowoj, zgłosić się ustnie albo pisemnie do 
miejscowej władzy stawmczej celem zapisania go 
do n a s tą p ić  mającego poboru. W dopełnieniu 
tego poboru wzywa magistrat niniejszem popi­
sowych, urodzonycu w latach 1855, 1854 i 1853 
do stawiennictwa na rok 1875 obowiązanych, i 
do gminy tutejszej przynależących, jakoteż ob­
cych przebywających tu w celach naukowych, 
handlowych, przemysłowych lub zarobkowych, 
niemniej tych, którzy wyszedłszy już z pierw­
szych tr; eh klas wi kn popis«-/ego, z jakiej­
kolwiek przyczyny nie uczynili jeszcze zadość
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powinności poborowej, aby się do spisu pobo­
rowego w miesiącu Grudniu 1874 zgłosili o- 
sobiście, albo w razie słabości lub nieobecności 
swojej przez rodziców, opiekunów lub innych 
zastępców swoich w tutejszym urzędzie kon- 
skrypcyjnym tem pewniej, gdyż w razie przeci­
wnym pociągnięci będą do odpowiedzialności i 
ulegną skutkom karnym, zagrożonym w §■ 42. 
ustawy wojskowej. Przypomina się równocze­
śnie popisowym, którym na mocy §§. 17, 25 i 
27 ustawy wojskowej, przysłużą prawo uwol­
nienia od poboru lub czynnej służby wojskowej, 
aby postarali się wcześnie o dokumenta potrze­
bne do uzasadnienia podania o przyznanie im 
uwolnienia, któreto dokumenta przedłożyć nale­
ży w terminie wyznaczyć się mającym do wnie­
sienia dotyczących reklamcyj.

—  "W teatrze dziś opera w 5 aktach 
Gounoda F aust; jutro komedya Fredry ojca 
Dożywocie, w piątek tragedya Szekspira Romeo 
i Julia.

*** W ybńr u zu p ełn ia ją cy  jednego 
członka do Rady powiatowej z grupy gmin 
wiejskich odbył się dnia 18. b. m. w Dolinie. 
Wybrany został jednogłośnie dr Teofil Wito- 
szyński, c. k. lekarz sanitarny z Doliny.

*** Ha pogorzelców  go rlick ich  
wpłynęła ze składki zarządzonej przez staro­
stwo Żydaczowskie ogólna kwota 149 złr. 35 
ct. w. a.

Ha pogorzelców  m iasta Skole-
g o  po dzień 15. października wpłynęło na 
ręce miejscowego komitetu niesienia pomocy 
ogółem 3 .243 złr. 47 ct., z której to kwoty 
rozdano pomiędzy najbardziej potrzebujących 
pomocy pogorzelców 3.101 złr. 20 ct,pozosta­
łą zaś w kwocie 142 z*r. 27 ct. resztę uchwa­
lił wspomniony komitet użyć na sprawienie si­
kawek ręcznych skrzynkowych.

*** n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Dnia 
6. b. m. koło Dąbrówki, w powiecie Nowo 
Sądeckim, pracujący przy budowie koleji żela­
znej robotnik Jan Lorek, rodem z Biczyc tegoż 
powiatu, zginął przypadkową śmiercią zasypa­
ny urwiskiem. Zarządzone zostało sądowe do­
chodzenie przy czy uy tego wypadku

—  L a u ry  poruczn ika Zubow icza  
nie dają spać rozmaitym sportsmenom. Zakłady 
a la Zubowicz mnożą się bez końca. Pomiędzy 
innymi niejaki p. Bazyli Dutlin, Rossyanin, za­
łożył się, że „na rossyjskiej trójce" przez niego 
samego kierowanej, odbędzie podróż z Paryża 
do Wiednia w przeciągu dni 13. Pewien oficer 
austryacki podjął się przejść piechotą z Wie­
dnia do Paryża w przeciągu dni 30.

—  Pierw szym  żeńskim  konsulem  
jest pani Harris, świeżo mianowana przez rząd 
washyngtoński reprezentantem Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Wenecyi. Pani Harris pod­
czas wielkiej wojny domowej w Ameryce zaj 
mowała się nadzorem szpitali polowych i brała 
udział w 52 bitwach.

—  O trzęsieniach ziem i donoszą je ­
dnocześnie z różnych stron Europy. Dnia 16. 
b. m. zjawisko to nawiedziło kilka okolic pół­
nocnej Walii a jakkolwiek nie zrządziło zna 
cznej szkody to jednak wielkiem przerażeniem 
napełniło mieszkańców; zaś dnia 19 b.m . w no­
cy słabe chwianie się ziemi dało się uczuć w 
Innspruku

:—  C iekaw ość, pierw szy stopień...
tym razem nie do piekła, ale za drzwi. Jak 
bowiem donoszą dzienniki berlińskie, na jednem 
z ostatnich posiedzeń rajohstagu słudzy parla­
mentu wyprosili z galeryi pewnego jegomości, 
który przez binokle teatralne obserwował księ­
cia kanclerza rzekomo w tym celu, ażeby od­
czytać list, który książę Bismark właśnie pisał 
na s,vym stoliku!

— Ile  w P a ry ż u  w yd ają n a teatr. 
Podług Figara, co wieczora w przecięciu wy­
daje publiczność paryzka: 103.745 franków n i  
bilety wstępu do teatrów, 12.000 na dorożki 
ażeby się dostać do teatru, 30 .000  na butfet, 
5000 na rękawiczki, 9500 na cukierki i chło­
dniki, 7500 na honorarya dla odźwiernych te ­
atralnych, 2400 na kwiaty, 1000 na afisze, li­
bretta i t. p. a w końcu 153 franków na bie- 
lidło i róż —  ogółem przeto 172 tysięcy fran­
ków, co wynosi przeszło milion tygodniowo.

—  Z im a we Francyi, a eo osobliwsza 
w południowej i wschodniej, spadły /  tuczą 
obfite śniegi. Pyrennee pokryte są śniegiem na 
dwie stopy. Mieszkańcy Akwitami nie pamięta 
ją takich zamieci, jakie tam przez kilka osta­
tnich dni się srożyły, w Delfinacie od czterna­
stu dni szczyty gór ubrane są w szatę zimową, 
w dolinie Rodanu panowały takie przejmujące 
wichry, że mieszkańcy nie mogli się wychylić 
za próg chaty. Lugdun także zasypany śnie­
giem. We Flandryi i Pikardyi natomiast cią­
głe panują deszcze, skutkiem czego rzeki i stru­
mienie wezbrały mocno. —  W Karyntyi śniegi 
miejscami leżą na sześć stóp wysoko.

— B u m  n a  m o r z u  Ś r ó d z ie n m e m .
Z Messyny donosi telegram pod dniem 23 b.m., 
że w pobliżu wybrzeży kalabryjskich rozbił się 
okręt w łoski, przyczem wraz z okrętem zato­
nęła cała osada. Taki sam los spotkał okręt an­
gielski Tylko kapitan i dwaj majtkowie zostali 
wyratowani. Pod Saidą osiadł na mieliźnie o- 
kręt austryacki, którego jeden majtek utonął.

—  W o d a  m o r s h a ,  dzięki nowemu wy­
nalazkowi uczonego peruwiańskiego Wilsona,

polegającemu na działaniu promieni słonecznyoh, i 
zamienia się w słodką, dobrą do picia. Woda 
zaczerpnięta z morza wlewa się do kadzi po­
krytej szkłem palącem i poddaje się wpływowi 
promieni słonecznych, skutkiem czego rozpoczy­
na się destylaeya i po upływie pewnego czasu 
woda staje się dobrą do picia. Dokonane próby 
podobno wypadły wcale pomyślnie.

—  ko szen ie brody, jak zapewniają 
MosJc. Wied. dozwolonem zostało cywilnym u 
rzędnikom rossyjskim. Wyjątek stanowią urzę­
dnicy dworn, członkowie Rady państwa, sekre­
tarze stanu, senatorowie, oraz służący w przy­
bocznej kancelaryi cesarskiej.

—  A rm ia ro ssyjśka podług Kalenda­
rza Russkiego Suworina, składa się z 42 ba­
talionów gwardyi, 634 batalionów armii polo- 
wej, 101 milicyi, 8 kozaków pieszych, ogółem 
785 batalionów piechoty; dalej z 50 szwadro 
nów gwardyi, 185 armii polowej, 46 rezerwy,
6 l/g żandarmeryi, 310 secin kozaków, ogółem 
5 9 7 1/2  szwadronów; wreszcie z 22 bateryj 
gwardyjskich, 278 polowych, 7 miejscowych i 
151/2 kozaczych, ogółem 322 bateryj z 1550  
działami. Z końcem sierpnia bieżącego roku l i ­
czyła taż sama armia 565 generałów, officerów 
ogółem 25 ,487 , podofficerów 50 438, szeregów 
ców 6 2 2 .5 0 0 , pozaliniowych 85.509, ogółem 
808.066  żołnierzy, koni liczyła 116.206,

— B ia d a  frakom . Dzienniki berliń­
skie donoszą, że goście pewnej piwiarni ber­
lińskiej zanieśli do księcia Bismarcka prośbę o 
wyemancypowanie rodu męzkiego w Niemczech 
— z fraka. Zdaniem petentów, pierwszym kro­
kiem na drodze emancypacyi towarzyskiej w 
Niemczech było wprowadzenie przez kanclerza 
w sferę salonową —  piwa, drugim zaś powin­
no być niezbędnie usunięcie fraka na korzyść 
surdutów. Jest wszelka nadzieja, że owi goście 
pewnej piwiarni berlińskiej niedługo doprowa­
dzą na tej drodze do kamizelek. Ganz gemuth 
tlich !

—  Ser chiński. W Chinach wyrabiają 
pospolity ser ze zwyczajnego grochu, ale sposób 
wyrobu jest w rzeczy samej oryginalny. Dobrze 
wysuszony groch rozgotowują w wodzie na gę­
sty kleik, który przecedzony polewają wodą gi­
psową, poczem massa szybko skrzepnie. Z tej 
masy urabiają osełki, w ten sam sposób jak u 
nas tj. wyciskują z niej wszystką wilgoć , solą 
i ugniatają w formach. Sporządzony w ten spo­
sób ser, jak zapewniają tacy, którzy go koszto­
wali, po jakimś czasie nabiera zapachu i smaku 
naszego sera krowiego i stanowi jeden z naju- 
lubieńszych pokarmów ubogiej klasy w Chinach. 
W chińskiem mieście Kanton sprzedają go pod 
nazwą „Tao-foo".

—  Howe k a ra b in y  g re ck ie . Rząd 
grecki zamówił w fabrykach belgijskich kara­
biny systemu oficera greckiego Mylonasa, któ- 
remi uzbroić zamierza całą swą armię. Komis- 
sya złożona z oficerów sztabowych uznała ten 
karabin za najlepszy ze wszystkich znanych 
dotąd, systemu odtylcowego.

—  K a lifo rn ia  jest krainą nietylko zło­
tem, ale i miodem „płynącą". Wybornym mio­
dem kalifornijskim prowadzony bywa handel 
w całych Stanach Zjednoczonych. Hodowlą 
pszczół zajmuje się głównie hrabstwo San Diego, 
które roczrde wyrabia około 200 000 funtów 
miodu. Natura tam sprzyja bardzo tej hodowli, 
gdyż pszczoły zbierają miód od lutego do wrze­
śnia, głównie z kwiatu krzewiny kalifornijskiej 
zwanej Salbei.

— W w ielkiem  laboratoryiun che- 
m icznem  w St. Denis pod Paryżem dnia 18 
b. m. nad ranem z niewiadomej przyczyny na­
stąpił wybuch, który straszliwe miał zrządzić 
spustoszenia. Grzmot wybuchu słyszany był w 
Paryżu i całej okolicy. Kilkunastu robotników 
zostało pokaleczonych.

—  I le  w aży m ucha. Jakiś Ameryka­
nin, nie mając nic lepszego do czynienia, zabrał 
się do wypośrodkowania, za pomocą doświad­
czeń, wagi zwyczajnej muchy pokojowej. W koń­
cu sprawdził, że na funt idzie 48 .000  takich 
much. Pokazuje się z tego —  dodaje dziennik 
amerykański, któremu zawdzięczamy tę „wa­
żną" wiadomość —  jakiego do stopnia 
dochodzi złośliwość ludzka, kiedy wielu jest ta­
kich, co półgodziny łają restauratora, gdy w ko­
tlecie, ważącym ćwierć funta, poda im upieczo­
ne cztery muchy wszystkiego!

—  L odzie papierowe. Donosiliśmy 
niedawno o wyrabianych w Ameryce kamizel­
kach, balowych sukniach damskich a nawet 
beczkach papierowych. Nie poprzestali na tych 
wynalazkach przedsiębiorczy Amerykanie, lecz 
poszli jeszcze o krok dalej na polu usiłowań 
„papierowych". Oto niejaki p. N. H. Bishop 
urządził sobie łódź z papieru i dnia 21. paź­
dziernika odpłynął tym statkiem z Troy zamie­
rzając na nim odbyć wycieczkę aż do zatoki 
meksykańakiej. Jakoż dnia 24. października 
zawinął był szczęśliwie do przystani w Irwing- 
tonie, poczem puścił się w dalszą drogę na 
Nowy Jork i Filadelfię. Zapewnia on, że łódź 
jego wynalazku, cała sporządzona z masy pa­
pierowej, okazała się wśród fal morskich wy 
borną, i że osiągnie w niej niezawodnie cel 
swej wycieczki.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE,

>  Jednostronność i w yłączność
—  są to zawsze szkodliwe i ujemne objawy w li­
teraturze, dowody anormalnego jej rozwoju. Po­
cząwszy od znakomitych zasług biskupa Narusze­
wicza posiadamy liczny i świetny zastęp pisarzy, 
którzy większą część życia poświęcili badaniom 
nad dziejami rodzinnego kraju i nie pomału je 
rozjaśnili, już to gromadząc nieznane dotąd mate- 
ryały, już to rozbierając krytycznie dawniejsze 
źródła, już to wreszcie w artystyczne kształty powab­
nego opowiadania przyoblekając to , co albo sami 
albo ich poprzednicy zdobyli z ciężkim trudem. 
U nas nierzadko dla niekorzystnych stosunków 
naukowych tak różnorodne rodzaje prac jednej o- 
sobie przypadały w udziale, podczas gdy za granicą 
rozkład tych robót stosownie do indywidualnego 
uzdolnienia jednostek, niesłychanie ułatwia i przy­
spiesza postęp umiejętności. Każdy, komukolwiek 
dobro swojskiego piśmiennictwa na sercu leży, z 
wdzięcznością i uznaniem spogląda na te chlubne 
usiłowania i zabiegi —  każdy, komu one nie obce, 
przyzna, że to co dotąd zrobiono na tem polu 
jest przecież dopiero początkiem, podwaliną do 
następnych badań, że w każdym kierunku bardzo 
wiele pozostaje do zrobienia, że w niejednym 
specyalnym przedmiocie przyjdzie rozpoczynać pra­
cę od podstaw. Mimo tych wszystkich jednak 
względów pozostanie to charakterystycznym i uje­
mnym zarazem objawem, że w chwalebnych tych 
trudach z miłością zwróceni w przeszłość własną, 
spuściliśmy niemal zupełnie z oka historyę po­
wszechną, na tle której dopiero dzieje ojczyste we 
właściwem, jasnem przedstawiają się świetle. Wy­
jątki w tym względzie na palcach policzyćby mo­
żna ; są one nawet — o czem mieliśmy sposo­
bność przekonać się —  źle widziane i to nie tylko 
przez szerszy ogół, lecz nawet przez samychże 
pisarzy. Nie mówimy już o dalszych i mniej nas 
obchodzących krajach —  ależ nawet o najbliż­
szych, pobratymczych lnb historycznie z nami 
związanych narodach mało co wiemy. Jakież np. 
są nasze wiadomości o południowej słowiańszczy- 
znie, o najbliższych nam Czechach? Wszakżeż na­
wet pomnikowego dzieła Palackiego nie posiadamy 
w przekładzie! Cóż wiemy o stosunku do Polski 
Kurlandyi i Multan ? Od czasu do czasu wystąpi 
wprawdzie jednostka z jakąś pracą w tym kie­
runku, że tylko wymienimy świeżo wydaną książkę 
p. t . : Rumunia, jej przeszłość i teraźniejszość, 
lecz bywają to rzeczy nie stojące na stanowisku 
nauki, nie wytrzymujące pobłażliwej nawet krytyki
—  lub zbyt szczupłe, jak wyborna zresztą roz­
prawa Pawińskiego i Serbii. Godziłoby się, aby po- 
sarze nasi więcej odtąd uwzględniali tę po­
trzebę.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Weksel depozytowy).

(X). Nie przebrzmiała jeszcze głośna spra­
wa Walerego Kozłowskiego, skazanego za zbro­
dnię oszustwa, a już byliśmy świadkami dru­
giej takiej sprawy, tylko cokolwiek więcej za- 
wikłanej a ze względu na osobistości udział w 
niej biorących, jeszcze bardziej ciekawej.

Dnia 23 b.m. stanął bowiem przed krat­
kami lwowskiego sądu kryminalnego, w obec 
sędziów przysięgłych:

1) Dr Ignacy S c h a f f e l ,  adwokat krajo­
wy, niegdyś wykonujący praktykę w Buczaczu, 
następnie w Czerniowcach a od r. 1869 w Wie­
dniu, 42 lat liczący, wyzn. mojżeszowego, żo- 
naty, ojciec 5 ma oletnich dzieci, nigdy nie ka- 
rauy, nie posiadający żadnego majątku, i

2) Samuel S e l z e r ,  wyzn. mojżeszowego, 
trudniący się „eskomptowaniem weksli" 40 lat 
liczący, człowiek zamożny, zamieszkały we Lwo­
wie, karany 7 dniowym aresztem za wykrocze­
nie przeciwko bezpieczeństwu życia; przypad­
kowym bowiem sposobem otruło mu się w tym 
roku dziecię trucizną na myszy pozostawioną 
pod stołem w misce bez należytego nadzoru.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  Przewodniczący rad­
ca wyższego sądu krajowego p. U h l e ;  asesso- 
rowie: radca W a n i e k  i adjunkt d r . P o ź n i a k ;  
protokolant auskultant D e i s e n b e r g .

O s k a r ż y c i e l :  zastępca prokuratora dr. 
L e ż a ń s k i

Sędziowie przysięgli: Bandrowski, Alder, 
Menkes Mojżesz, Waszkurek,-Mokrzycki Jędrzej, 
dr. Pomianowski, Fedorowski, Chirer Abraham, 
dr. Przesmycki, Gotsoner, Kurzer Jcnas, Brand 
Abraham; zastępca Baurowicz Walenty.

O b r o ń c y :  dr. P o p i e l  Juliusz, obroń­
ca Szaffła; dr. G ó r e c k i ,  obrońca Selzera.

Świadkowie wezwani do rozprawy głównej: 
Franciszek Krzysztofowicz, właściciel dóbr Try- 
buchowee; Karol Pietsoli, fabrykant machin we 
Lwowie i syn jego Ferdynand, nakoniec Józef 
Dubecki i Erben. Do rozprawy głównej wezwa- 
ny był także jako świadek Bernhard Mansch, o- 
becnie właściciel fabryki wody sodowej w Wie­
dniu.

Nadmienić musimy, że rozprawa niniejsza 
był* rozpisana na d. 9. listopada, musiała je­
dnak wówczas być odroczoną, albowiem nie 
stanął na wezwanie właśnie ten Bernhard Mansch, 
i nadesłał świadectwo lekarskie, mające być do­
wodem, że jest chory. Lwowski sąd karny z a ­
wezwał go przeto powtórnie przez wiedeńsk

sąd kryminalny na dz. 23 b. m. i oto właśnie 
wczoraj nadeszła odpowiedź z sądu wiedeńskie­
go, iż p. Bernhard Mansch stanąć nie może, 
bo jest chory, ale stanie niezawodnie dnia 15. 
grudnia. Wywiązała się z tego powodu następu­
jąca bardzo zajmująca rozprawa.

Dr. L e ż a ń s k i  żądał odroczenia rozpra­
wy aż do 15. grudnia r. b. albowiem Mansch 
jest najważniejszym świadkiem w całej tej 
sprawie. Ważność żeznań tego świadka uznał 
już raz sąd, odraczając rozprawę d. 9. listopa­
da, uznały też ważność zeznań tego świadka, 
wyższe sądy. Panowie obrońcy byli odmienne­
go zdania a c. k. trybunał sądowy, po dłuż­
szej naradzie uchwalił nie odraczać rozprawy, 
albowiem w aktach leżą zaprzysiężone, proto­
kolarne zeznania Manscha i prawdopodobnie 
nie byłby on w stanie przytoczyć nowych szcze­
gółów.

Dr. L e ż a ń s k i ,  imieniem prokuratoryi 
wniósł z tego powodu zażalenie nieważności, 
na podstawie §. 334 ust. 5 post. kam.

Dla zrozumienia następnej, bardzo zaj­
mującej rozprawy, musimy w tem miejscu nad 
mienić, że całe bardzo zawikłane i mozolne 
śledztwo szczegółowe przeprowadził c. k. ad­
junkt p. Gwiazdoń, a c. k. adjunkt p. Zagór­
ski, brał w śledztwie szczegółowem t y l k o  o 
tyle udział, iż w chwili otrzymania skargi p. 
F. Krysztofowicza, przesłuchał skarzyciela i 
zarządził w tej chwili przyaresztowanie Selze­
ra (następnie puszczono go na wolność za z ło ­
żeniem kaucyi 12.000 złr. a w więzieniu śled- 
czem pozostał tylko dr. Schaffel, później w 
Wiedniu przytrzymany). Otóż czynność p. Za­
górskiego w tej sprawie ogranicza się wyłącz­
nie tylko na przesłuchaniu pana Krzysztofo- 
wicza.

Po załatwieniu kwestyi, czy rozprawa 
ma być przeprowadzoną, czy nie, zabrał głos 
p. Franciszek Krzysztofowicz, i upraszał c. 
k. trybunału, ażeby wolno mu było, j a k o  p o ­
s z k o d o w a n e m u ,  być obecnym w sali pod­
czas przesłuchania podsądnych i świadków. Po­
wstała tu wątpliwość, czy trybunał może się 
przychylić do prośby p Krzysztofowicza, albo­
wiem protokół jego pierwszych zeznań, spisany 
przed sędzią śledczym p. Zagórskim nie za­
wiera w sobie klauzuli „iż p. Krzysztofowicz 
przystępuje do postępowania karnego", to zna­
czy, iż w danym razie może żądać wynagro­
dzenia szkody, czyli, że jest poszkodowanym i 
jako taki w myśl ustawy ma prawo być obecnym 
podczas całej rozprawy. Dr. Leżański był 
zdania, że należy przychylić się do prośby p. 
Krzysztofowicza, albowiem, chociaż w jego 
pierwszym protokole n ie  m a wzmianki „iż 
przystępuje do postępowania karnego" oświad­
czył on to stanowczo w tej chwili a więc uwa­
żanym być musi za poszkodowanego. Pp. o- 
brońcy byli odmiennego zdania a trybunał po­
zostawił rozwiązanie tej kwestyi p. przewodni­
czącemu. P. Uhle, robiąc użytek z §. 254  ust. 
o post. karn. zarządził przesłuchanie sędziego 
p. Zagórskiego jako ś w i a d k a .

P. Z a g ó r s k i ,  jako świadek pytany, a 
następnie zaprzysiężony (na wniosek dr. Po­
piela) wbrew wnioskom dr. Leżańskiego i dr. 
Góreckiego zeznał, iż p. Krzysztofowicz w pierw- 
szem i ostatniem wobec niego poczynionem 
przesłuchaniu podał już, że przystępuje do po­
s tę p o w a n ia  karnego; jeżeli szczegół ten nie jest 
uwidoczniony w protokole, to pochodzi to praw­
dopodobnie z winy protokolanta „któremu klau­
zula ta musiała zostać w piórze".

Świadek był przekonany o tem, czyli jak 
się wyraził „przesycony tem mniemaniem" iż 
p. Krzysztofowicz przystępuje do postępowania 
karnego.

Na podstawie tych wiarogodnych zeznań 
oświadczył p. przewodniczący, iż p. Krzysztofo­
wicz, jako poszkodowany, może być obecny na 
sali podczas całej rozprawy.

Sprawa wiaściwa którą musieliśmy wy­
przedzić powyższemi szczegółam i, przedstawia 
się według dochodzenia sędziego śledczego (p. 
Gwiazdonia) w głównych zarysach, jak nastę­
puje :

Pp. Franciszek Krzysztofowicz, właściciel 
dóbr Trybuchowiec, Leon Rappaport prywaty­
zujący w Wiedniu i dr. Ignacy S c h a f f e l  ad­
wokat w Wiedniu, zawarli 3. sierpnia 1872 r. 
w Wiedniu umowę celem wspólnego wydzierża­
wienia dóbr grecko-orjentalnego funduszu reli­
gijnego na Bukowinie. Termin dc podania ofert 
na dzierżawę dóbr rozpisany był na pierwsze 
dnie miesiąca października 1873 r. Powyżsi 
trzej wspólnicy udali się więc przy końcu wrze­
śnia 1873 r. w podróż do Bukowiny, zatrzy­
mali się jednakowoż we Lwowie celem uzyska­
nia potrzebnej kaucyi w kwocie 10 000 zł i za­
łatwienia innych interesów.

D. 29. września 1873 r. oświadczył dr. 
Ignacy Schaffel p. Fr. Krzysztofowiczowi, tu, 
we Lwowie, iż p. Karol Pietsch, fabrykant ma­
szyn i szwagier dyrektora dóbr gr. orj. fundu­
szu religijnego na Bukowinie, dr. Hammera 
wpłynąć może na wydzierżawienie tych dóbr, 
że zatem on, (dr. Schaffel) był właśnie u p. 
Pietscha, który gotów jest użyć swego wpływu 
na korzyść ich spółki, jednakowoż żąda, ażeby 
Krzysztofowicz dla zabezpieczenia za jego po­
średnictwo zapłacić mu się mających 5 .000  zł., 
wystawił weksei na taką kwotę, —  Te przed­

paz. Lwowska Nr, 269  z dnia 24- listopada.
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stawienia dra I. Schaffla spowodowały p. Krzy- 
sztofowicza do akceptowania wekslu przez dra 
Schaffla na własną ordre wystawionego na kwotę 
5.000 zł. opiewającego, z datą Lwów 29go 
września 1873 r. Dr. Śchaffel zaś wręczył p. 
Krzysztofowiezowi skrypt depozytowy z daty 
Lwów 29. września 1873 r. tej treści: „iż 
Franciszek Krzysztofo w i cz złożył do jego rąk 
akcept wekslowy na 5 .000 zł. z poleceniem, a- 
żeby takowy panu Pietschowi fabrykantowi ma­
szyn we Lwowie natenczas wydał, jeżeli oferta 
podana przez Franciszka Krzysztofowicza, celem 
otrzymania dzierżawy kilku dóbr gr. or. fundu­
szu religijnego na Bukowinie przez właściwą 
władzę potwierdzoną i dotyczący kontrakt osta­
tecznie zawartym będzie; jeżeli zaś ta oferta 
nie zostanie przyjętą i kontrakt dzierżawy nie 
przyjdzie do skutku, natenczas dr. I. Schaffel 
obowiązanym będzie, powyższy weksel Fr. Krzy- 
sztofowiczowi zwrócić1*.

Dr. I. Schafflowi nie przysłużały zatem 
żadne prawa na powyższy, u niego tylko w o- 
znaczonym celu złożony weksel: mimo to już 
drugiego dnia, tj. 30. września 1873 r , odstą- 
pił on ten weksel Samuelowi Selzerowi we Lwo­
wie , który uzyskał przeciw Fr. Krzysztofowi- 
czowi nakaz płatniczy c. k. sądu krajowego ja ­
ko handlowego we Lwowie z d. 24go marca 
1874 r.

„W skutek doniesienia Fr. Krzysztofowi­
cza -— powiada oskarżenie —  przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że dr. I. Schaffel p. Franc. 
Krzysztofowicza co do celu wystawienia i zło­
żenia powyższego wekslu w błąd wprowadził i 
że w zamiarze otrzymania pieniędzy na nazwi 
sko Fr. Krzysztofowicza i wyrządzenia mu 
szkody, od niego podstępem —  powyższy we 
ksel wyłudził.

P. Karol Pietsch zeznał bowiem w sądzie 
że adwokat Schaffel tylko jeden raz, i to w zi 
mie 1872 r. był u niego i prosił g o , ażeby 
wpłynął na swego szwagra dyrektora dóbr gr. 
or. funduszu religijnego dra Hammera, ażeby 
spółka „Krzysztofowicz, Rappaport et Schaffel" 
dostała dzierżawę tych dóbr, że jednakowoż on 
oświadczył Schafflowi, że niema najmuiejszego 
wpływu u swego szwagra i w tę sprawę wcale 
wdawać się nie myśli. Dalej zeznał p. Pietsch, 
że dr. Schaffel później a mianowicie d. 29go 
września 1873 u niego nie był, nigdy więcej z 
nim o tej sprawie nie mówił i że jemu nic nie 
było wiadomem o złożonym przez Krzysztofowi­
cza wekslu na 5 000 zł.

Twierdzenia dra Schaffla —  powiada o- 
skarżenie —  są więc kłamliwe. Dr. I Schaffel 
twierdzi wprawdzie, że p. Krzysztofowicz nie wrę­
czył mu wspomnionego wekslu jako depozyt, 
lecz że go upoważnił do spieniężenia tego wekslu 
twierdzenia te jednak są w sprzeczności z o- 
snową wystawionego przez dra Schaffla skryptu 
depozytowego jakoteż z zaprzysiężonemi zezna­
niami Krzysztofowicza.

Dalej utrzymuje dr. Schaffel, że z powodu 
starania się o dzierżawę dóbr gr. or. funduszu 
religijnego dla spółki , miał znaczne wydatki, 
które pokrył pieniądzmi otrzymanemi za weksel 
opiewający na 5.000 zł.; jednakowoż i to twier­
dzenie odpartem jest III. ustępem umowy z a. 
3. sierpnia 1872 i zeznaniami Krzysztofowicza. 
Prócz tego oświadczył dr. Schaffel panu Krzy- 
sztofowiczowi już po odstąpienia owego wekslu 
w jesieni 1873 r. w obecności świadka Bern 
barda Manscha, że do niego nie ma żadnej 
pretensyi i że Krzysztofowicz jest jego dobro­
dziejem.

Tak samo —  mówi dalej oskarżenie —  
klamliwem jest tłumaczenie się dra Schaffla, ja ­
koby powyższy weksel u Samuela Selzera t y l  
k o  z a s t a w i ł  i zobowiązał się wypożyczoną 
mu na takowy sumę 3 .000 zł. sam zarłacić —• 
gdyż nieprawdziwość tego twierdzenia wypływa 
nie tylko z jego listownej umowy z Samuelem 
Selzerem co do tego wekslu, lecz nadto z z e ­
znań samego Selzera.

Przeprowadzone śledztwo wykryło dalej, 
iż Samuel Selzer drowi Schaffowi w podstęp- 
nern działaniu na niekorzyść Krzysztofowicza 
w ten sposób był pomocnym, że wiedząc, i ż 
przez Franciszka Krzysztofowicza akceptowany, 
na 5000 złr. opiewający weksel znajduje się 
tylko jako d e p o z y t  w rękach Schaffla i że 
tenże nie ma prawa do sprzedaży tego wekslu, 
nakłonił dra. Schaffla do odstąpienia mu tego 
wekslu, że ten weksel nabył i przeciw panu 
Krzysztofowiezowi zaskarżył. Dr. Schaffel wy­
znał bowiem przed Krzysztofowiczem, który go 
z powodu odstąpienia owego wekslu do odpo­
wiedzialności pociągnął, iż będąc przy końcu 
września 1873 w wielkich kłopotach pienięż­
nych, udał się z prośbą o wypożyczenie takowych 
do Selzera; ten żądał jednak wydania mu 
wekslu p. F. Krzysztofowicza na 5000 z ł r , a 
mimo że Schaffel wyraźnie oświadczył, że ten 
weksel jest złożony u niego j a k o  d e p o z y t  
nalegał Selzer tak długo na uiego, aż mu ten 
weksel za 3000 złr. sprzedał. To samo o- 
świadezył dr. Schaffel w obec świadka Bernar 
da Manscha, a nawet w sądzie zeznał, że Sel- 
cer, któremu jego stosunki prawne z Krzysz­
tofowiczem bardzo dobrze były znane, jego 
do wydania wekslu na 5000 złr. namówił.

Wreszcie przyznał sam Selzer nie tylko 
przed p. Krzysztofowiczem, ale też powtórnie 
przed Bernhardem Manscliem, że kupując ów 
weksel dobrze wiedział, iż weksel do rąk

Schaffla był złożony j a k o  d e p o z y t ,  że je 
dnak mimo to nabył g o , gdyż jest spekulan­
tem i zrobił dobry interes.

C. k. prokuratorya państwa oskarża więc 
dra. S c h a f f l a  o zbrodnię oszustwa z §§. 
197.  200 ust. kar. a Samuela S e l z e r a  o 
współwinę w tej zbrodni, karać się mającej 
według §. 203 ustaw. karn.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO i HANDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

L w ón , d n ia 2 3 . listopada 1 8 7 4 .

( Oryginalne sprciwozd. G a z e t y  L w  o ws l c i e j . )

X  W ostatnim  tygodniu ś n i e g  po­
kry ł góry i doliny bardzo g rubą w arstw ą. 
Największy śnieg spadł d. 17. b m. po po­
łudn iu  i d .  18. b. in. rano. Ciepłom ierz 
w skazyw ał—  1 albo + 4  R eaum .N a kolejach 
żelaznych nie było przerw y. —  S t a n  d r ó g  
pogorszył się w skutek zam ieci śnieżnej do 
tego s to p n ia , że naw et drogam i eraryaltie- 
m i nie m ogą przejeżdżać ciężkie b ryki chy­
ba tylko z w iększym  zaprzęgiem . N a in ­
nych d ro g a c h , głównie zaś w Rossyi , m u­
siał ruch  ustać. —  W skutek  złego stanu 
dróg fraclitow nicy podw yższają swoje wy­
m agania. Za przewóz w ora ze zbożem z Hu- 
sia ty n a  do T arnopo la , żądano 1 z łr. 50 ct. 
Przewóz kołam i u c ie rp ia ł pod wpływem złe­
go stan u  dróg do tego s to p n ia , że w łaści­
ciele m uszą odrzucać propozycye kupców na 
odstaw ę zboża , i w ysyłają chyba ty lko to, 
do czego zobow iązali się jeszcze przed  n a ­
staniem  obecnej pory  roku.

W s t o s u n k a c h . r o b o t n i k ó w  
ty lko  to  m am y do z a p is a n ia , źe koleje że­
lazne za trudn ia ją  m nóstwo robotników  z a ­
m iatan iem  śniegu z szyn na  stacyaoh kole­
jowych ; dotychczas nie czuć b raku  ro b o ­
tników.

W t a r y f a c h  k o l e j o w y c h  mamy 
do z a p isa n ia , że od 15go bież. m iesiąca 
przyjm ują do tran sp o rtu  w szystkie g a li­
cyjskie koleje żelazne łatw o eksplodują­
ce tow ary , ja k :  d ioxerin , d y n am it, o- 
gnie sztuczne, h a lo sy lin , naboje do k a rab i­
nów, kapsle i t. d. ty lko pod następującem i 
w arunkam i: 1) N ależy opłacić należytość
frachtow ą przy n ad an iu  tow aru. 2) Nie 
m ożna przesyłać tow aru  za pobraniem  na- 
leżytości. 3) N adawca je s t obow iązany ode­
brać tovzar napow rót, jeżeli ad ressa t w cią­
gu 48 godzin po doręczeniu jn u  aw iza nie 
odbierze przesy łk i z koleji, Nadawca m usi 
nadto  podpisać następu jące ośw iadczenie: 
„Zgadzam  się na to, ażeby tow ar opisany 
w tym  tu  liście frachtowym , odesłany był 
n a  mói koszt do stacyi nadaw czej, jeżeli 
ad ressa t w przeciągu 48 godzin po dorę 
czeniu m u a w iz a , nie odbierze go z kolei. 
Zgadzam  się także i na  to, ażeby kolej na 
wypadek, gdyby zabrak ło  jej stosownego 
pociągu do tran sp o rtu  ua pow rót do stacyi 
nadawczej —  oddała  tę  przesyłkę w ładzy 
politycznej do stosownego zarządzenia ." 4) 
Jeżeliby odebranie przesyłki w stacyi o d ­
dawczej albo po odesłaniu tow aru  w stacyi 
nadaw czej, nie nastąp iło  w przeciągu 48 
godzin —  jeżeli w ogóle zak ład  kolejowy 
zgodzi się na  dłuższe przechow anie 
przesyłki —  należy za każdy dzień zw ło­
ki zapłacić ty tu łem  czynszu składowego 
15 ct. od cen tnara  w raz z dodatkiem  na 
ażio. — Staoyę kolejową „Leorda" położo­
ną na  rum uńskiej lin ii koleji lwowsko czer- 
niowiecko ja s sk ie j, nazwano w celu ro zró ­
żnienia jej od stacyi „Leordeni" , położonej 
na jednej z rum uńskich koleji żelaznej — 
„Leyerda - D orohoiu". — W o h a n d l u  t o ­
w a r o w y m  by ł przebieg  pod wpływem z łe ­
go stanu pow ietrza, nieco słabszy i by liby­
śmy m ieli do zanotow ania zupełną s tag n a­
c ję  w tej gałęzi h a n d lu , gdyby nie koleje 
żelazne, k tóre  przecinając kra j w zdłuż i 
szerz, pośredniczyły w przewozie towarów. 
W handlu  drobiazgow ym  m a u u f a k t a m i ,  
tow aram i l n i a n e m i  i m o d n e  mi ,  był od­
byt ograniczony na minim um , bo kupcy 
z prowincyi nie pojaw iają się na ta rg ach  a 
m ieszkańcy m iast zaopatrzy li się już na zi­
mę. Przez Kraków wprowadzono do Galicyi 
w ostatn im  tygodniu 1300 centnarów. Z tych 
wysłano do Brodów 210  a  do Podwołoczysk 
43 cen tn a ró w ; z tej ostatn iej miejscowości 
wysłano te tow ary do południowej Rossyi.

Na c u k i e r  był popyt ze strony k u p ­
ców drozbiazgowyoh, który już obecnie za­
o p a tru ją  się w teu  tow ar na św ięta; w sku­
tek większego popytu był też i znaczny do 
wóz. Ceny nie zm ieniły  się od czasu o 
statu iego  naszego spraw ozdania i są  korzy­
stne d la kupców. Przez G alicyę przewożo 
no znaczne tran sp o rty  cukru  do księstw  
N ad dunajsk icb ; wywieziono tam  na Su- 
czawę 380 centn. Z fabryk m orawskich i 
szląskich w płynęło w tym  tygodniu  1700 
centn. cukru; ze Lwowa wysłano do Bro­
dów 138 a do T arnopola 82 centn.

W handlu o l e j e m  s k a l n y m  ożywił 
się ruch w skutek zwiększonej kousum cyi; 
ceny poszły w górę i wzmogły się przesył­
ki. Z D rohobycza i Borysławia wysłano 
1700 centnarów; za tow ar 42 —  45%  p ła ­
cono 10 zł. 50 ceut. Uwagi goctnein je s t to, 
że w łaśnie te raz , kiedy ceny oleju skalnego 
są wyższe, wzmógł się przewóz am erykań­
skiego oleju skalnego przez Galicyę do Ros­
syi. Z Brodów wysłano do Rossyi 122 a z 
Podwołoczysk 600 centnarów  nafty am ery­
kańskiej. P rzez Brody w ysłano do Rossyi a 
m ianowicie do Kijowa 87 centnarów  p a  ■ 
r  a  f  i n y.

(Dokończenie nast%pi.)

O  R u c h .  i i  a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h .  W praw dzie nie niespodzianie, ale za ­
wsze w sposób niezwykły zaskoczyła nas 
zima. P rzy  tem p era tu rze  -j-  1 Reaum. spad ł i 
śnieg w m ałych przerw ach pomiędzy 15 a 
19 b. m. i zasypał drogi tak , że kom unika- 
cya s ta ła  się praw ie niem ożliw ą. — W sku­
tek  złego stan u  pow ietrza zm alały  dowozy 
zboża przeznaczonego do poszczególnych 
stacyj galicyjskich dróg żelaznych a frach- 
townicy podwoili ceny za przewóz kołam i 
& częstokroć naw et za cenę tak ą , jak ą  ż ą ­
dali , nie chcieli w yruszać w drogę. W 
chwili, w k tó re j u sta ły  dowozy kołam i, 
wmogły się dowozy zboża koleją z Ros­
syi do tego stopnia, że główne linie g a li­
cyjskich dróg żelaznych nie doznały żadnego 
uszczerbku w ruchu. — Wywóz zboża z 
Galicyi wzmógł się znacznie; w tym  wywo­
zie b ra ły  udz ia ł: Bukow ina, księstw a Nad- 
dunajsk ie i R ossya; wywożono wszelkiego 
rodzaju zboże. Podczas gdy w latach  ze­
szłych wywożono z tąd  ty lko n iek tó re  ro ­
dzaje owoców strączkow ych, mam y obecnie 
popyt na  wszystko i to  w łaśnie przyczynia się 
do tego, że dochody naszych dróg żelaznych 
w roku  bieżącym  sto ją na rów ni z docho­
dam i roku  zeszłego, k tóry  w tej m ierze u- 
chodził za najlepszy od czasu istn ienia w 
Galicyi dróg żelaznych. Wywóz zboża w 
03tatuich 8 dniach skierow any był do gór­
nego Szląska, Saksonii i Czech. Prócz tego 
wywożono pszenicę do W iednia, co stanow i 
dowód, iż żniwa nie wypadły na W ęgrzech tak  
świetnie, ja k  to  głoszono. — Kolej L w o w s ko- 
C z e r n i o  wi  e c k a  wywiozła w tygodniu  
ubiegłym  z swego obrębu 68.800 cut. tow a­
rów, najwięcej zaś pszenicy, żyta, jęczm ienia 
i owsa. Do W rocławia, G orlic i Katowic 
w ysłała 4800 centnarów  kukurudzy a  do 
Ołomuńca i D rezna 800 ceut. mąki. Do K ra­
kowa i W rocław ia w ysłała 5620 cent. g ro ­
chu i bobu. —  T ransporty  pszenicy i żyta 
skierowane były do następujących stacyj 
kolejowych: Mysłowice, Katowice, Tarnowiec, 
Neisse, Racibórz, Bytom, W rocław, Drezno, 
E rfu rt, tudzież do s ta c y j: Bohm iseh-Triibau, 
P raga, Theresienstadt i Ołomuniec. Do Aussig 
i do H ruscbau wysłano po 400 cent. manganu. 
W ysyłki m ięsa dla Towarzystwa konsutncyj- 
nego w W iedniu wynosiły 1581 cent. a wy­
syłki rozm aitego drzew a 2820 cent. Do H am ­
burga wysłano 660 ceut. drzew a ua deski rezo­
nansowe. Tytoniu wysłano 380 ceut.—  Znacznie 
mniejsze były transpo rty  bydła rzeźnego i opa­
sowego; wysłano bowiem tylko 402 sztuk wołów. 
Z trzody chlewnej wysłano 1951 sztuk. 
Ruch osobowy był m ały z powodu nie­
pomyślnego stanu powietrza. Kolej K a r o l a -  
L u d w i k a  m iała  w swych stacyach pogra­
nicznych Brody i Podw ołoczyska, tudzież 
w Tarnopolu wcale znaczne dowozy zboża i 
nasion olejnych z Rosyi, k tóre wynosiły 
52,000 cen tn aró w ; do Jarosław ia dowieziono 
13,600 cent. O brót w obrębie kraju  wzmógł 
się cokolw iek; przewożono głównie cukier, 
tow ary kolonialne i żelazne. Ruch osobo wy 
był norm alny .— Kolej Arcyks. A l b r e c h t a  
m iała w tygodniu zeszłym gorsze dochody 
a  to  głównie z tego powodu, iż ustały  do­
wozy. L inia uboczna tej kolei do Stanisławowa 
m a być o tw artą — ja k  wiadomo — dnia 15 
grudn ia  r. b. a  obecnie toczą się już  roko­
w ania pom iędzy delegatam i tej kolei a de­
legatam i kolei Lwowsko - Czeruiowieckiej 
co do naw iązania obrotu . —- Kolej N a d d n i e- 
s t r z a ń s k a  przew oziła w tygodniu ubie 
głym  prócz artykułów  żywności i zbytkow ­
nych -  6.600 centnarów  drzew a 1.820 
cen t. oleju skalnego i wosku ziemnego i 
3.800 centn. zboża i produktów  t m ącznych. 
Ruch osobowy był norm alny. Ż ału ją  po 
wszeebnie, iż p. W acław S l a d k o w s k i ,  
jeden  z najdzielniejszych urzędników  tej 
kolei, dotychczasowy kierow nik ruchu, za ­
m ierza w kro tce zrezygnować z swej posady. 
-  Kolej w ę g  i e r s k  o - g a l i c y j  s k a  m iała 
w skutek  znaczniejszych transportów  zboża 
lepsze dochody niż w miesiącu zesz łym ; w 
porów naniu z rokiem  zeszłym były ono j e ­
dnak gorsze. Ruch osobowy był normalny. 
Kolej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
m iała  ruch  ożywiony i byłaby się w ykazała 
daleko, w iększem i docli darn i, gdyby kupcy 
wywożący zboże, ze względów oszczędności 
nie byli zmuszeni w ysyłki zboża p rzezn a­
cz ne do A u stry i-W ęg ie r transportow ać 
przez Mysłowice do Nowego B erun ia  a d o ­
piero z tam tąd , jako  tow ar pochodzący z

zw iązku cłowego wysłać do Oświęcima bez 
opłaty  cła. Ruch osobowy był nieco m niej­
szy a to  głównie ze W schodu, N atom iast 
wzmógł się znacznie obró t frachtow y na  li­
nii K raków  - Mysłowice przez wywóz a r ty ­
kułów  żywności i otrębów  do W rocław ia a 
soli w k ierunku  przez Oświęcim. Z powo­
du zimy wzmogły się także  dowozy w ęgla 
kam iennego.

OSTATNIA POCZTA.
Do Bohemii p iszą z W iedn ia: „W  po­

szczególnych m inisterstw ach  zajm ują się te ­
raz  ułożeniem  o d p o w i e d z i  na liczne in -  
t e r p e l a c y e  postaw ione w Izbie dep u to ­
wanych. Ponieważ w wieiu w ypadkach cho­
dzi o m erytoryczne zdanie rządu  co do pe­
wnego p ro jek tu , w szystkie więc odpowiedzi 
m uszą przejść przez Radę m inistrów , k tó ra  
też w przyszłym  tygodniu ma się zebrać 
k ilka  razy. S tanow isko bar. Rodicba w Za- 
darze je s t wprawdzie zachwiane, lecz do u- 
stąp ien ia  bardzo jeszcze daleko."

Karlsruher Ztg. potw ierdza wiadomość, 
że także  d ruga lis ta  kandydatów  na arcybi- 
skupstw o w F re ibu rgu , przedłożona przez 
k ap itu łę  ka ted ra ln ą , odrzuconą została  przez 
rząd . Ponieważ biskup X Hefele ośw iad­
czył, że nie p rzy ją łby  w żadnym  razie  wy- 
ooru, p rzeto  z listy  by ł usunięty , a rząd  
nie m iał sposobności wyrazić się pod jego 
względem. Karlsruher Ztg. odpycha zarzu t 
braku  uprzedzającego zachow ania się wobec 
Kuryi. R ząd trak tow ał ze w szystkim i k a n ­
dydatam i, lecz wszyscy w zbraniali się zło 
żyć przysięgę, iż będą posłuszni ustawom 
państw a. Po takiej odmowie rząd  odrzucił 
i c h ; nie m ógł bowiem na żadnego a rcyb i­
skupa przyzwolić, któryby odm aw iał posłu ­
szeństw a ustaw om  państw a.

Jen e ra ł L a s  e r  n a  w ysadził swą a r ­
mię w San Sebastian  na  ląd, lecz z powodu 
niepogody m usiał nastąp ić  odw rót. Ponie 
waż odw rót był nieprzew idziany, p rze to  o- 
kazał się b rak  żywności.

Imparcial dono si: Spraw ozdanie korni- 
syi, k tó ra  ma polecone sobie wygotować za ­
sady redukcyi długu publicznego, mówi że 
skarb  płacić może 10%  ale nie te raz , lecz 
jeź li położenie znowu się polepszy.

Z P aryża  23 listopada douosi telegram : 
O ile wiadome są dotąd wyniki w y b o r ó w  
d o  R a d  m u n i c y p a l n y c h ,  w większych 
m iastach zwyciężyli republikanie a  w M a r­
sylii ogromną większością radykaln i k a n d y ­
daci przeciw republikańskim .

Telegramy Gazety Lwowskiej.

J S r K e ż a u y ,  2 3 . listopada. Przy 
dzisiejszym wyborze do Rady państwa z 
większych posiadłości Brzeżany-Przemyśla-  
ny-Podhajce g losow ało 4 3  wyborców. W y­
brany został posłem L u d w i k  S k r z y ń s k i ,  
właściciel dóbr, większością 31  głosów.

J B U i d a p e s z t  2 3 .  listopada. Izba 
deputowanych przyjęła n ow elę  wyborczą i 
ustawę notaryalną w ed łu g  tekstu izby w yż­
szej. Wnioski izby wyższej co do ustawy  
o kumulacyi urzędów z mandatami zostały  
w  większej części odrzucone.

. P a r y ż  2 3 .  listopada. Wybory m u ­
nicypalne wypadły w większej części miast 
w duchu republikańskim, a po wsiach w  
duchu konserwatywnym.

P e t e r s b u r g  2 3 .  listop. Budżet 
na r, 1 8 7 5  wykazuje większą nadwyżkę 
aniżeli się spodziewano. Korzystne poło­
żenie skarbowe zostanie w budżecie sk on ­
statowane.

Doniesienia dzienników zagranicznych 
o odkrytym spisku są zupełnie zmyślone.

i t z y m  2 3 .  listopada. W  mowie  
tronowej którą otwarto parlament, król 
zapowiada kilka projektów ustaw, pomiędzy 
któremi znajduje się reorganizacya n iektó­
rych podat-ów. Mowa tronowa zaleca przy­
jęcie wydatków pilnych i obmyślenie środ­
ków, któremi one będą pokryte. W  ten  
sposób zostanie osiągniętą równowaga w 
budżecie a szlachetnej ofiarności ludu spra­
wi parlament ulgę. Król podnosi dobre 
stosunki z zagramcznemi m ocarstwam i, co 
zawdzięczać należy umiarkowaniu i stałości 
włoskiego ludu. Mowa tronowa przyjętą 
została z wielkiem zadowoleniem.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  £ o z lń s S ii .



P rz y je c h a li do Lwowa.
Dnia 23. Listopada,

Hotel Źorża:
P. A. Darowski, z Rossyi.

H otel E u rop ejsk i:
_Pp. A Hopen, z Swaryczowa. — A. Zawa- 

dyński, z Bukowiny.
H otel A ngielsk i:

Pp. Ks. B. Ogiński, z W ołynia. — Ks. A. 
Poniński, z Dobrostan. — A. Kusin, z Kos30wa. — 
L. Cieński, z Okna. — N. Gołaszewski, z Toustobab.
— K. Poten, z Olszanki. — W. Rylski, z Uhryna.
— A. Szadbej, z Bohorodczan.

H otel K u b n a:
P . M, Kęplioz, z A tłasow a.

H otel P o d o lsk i:
P. W. Stępowski, z Wiesbaden.

H otel L anga :
Pp. M. Hofmokl, z W iednia. — Dr. J .  A tlas, 

z Czerniowiec.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 23. Listopada.

Pp. W. Ramski, do Mikołajowa. — A ntoni 
Reindl, do Woliny. — J. Chełmioki, do Czernio­
wiec. — T. Chrząszcz, do Słowity. — H. Janko, 
do Huszan. — J. Jagniński, do Królestwa. — W. 
Marynowski, do Tyniowio. — B. Olszewski, do 
Dąbrowicy.

Spostrzeżenia meteorologlozne.

z unia 24. Listopada 1874.
Barometr 732.5mm. Psychrometr su ch y — 4.5°C 

Psychrom etr wilgotny — 4.5°C. Prężność pary 3,23 
mm. Wilgoć 100°/0. Zachmurzenie 10. W iatr NW.3. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Pociągi kolejowe:

P r z y c h o d z ą :

na głów ny dworzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 tu. rauo z C zerniow iec: o 10. godz. 
13 min. w n;»cy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
6. min., po południu— z Podv?ołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po poiuiiniu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano.

Cennik lw ow skiej Izby handl. i  przem.
Lwów, dnia 23. Listopada 1874.

p ła c ą  ż ą d a ją

, płacą  ̂ żądają

\  §■ 
' W

1 , A k c y e  z a  s z tu k ę .
K o le i g a l .  K a r . L u d w . po  200 z ł .  m . k .
K o le i lw o w .-c z e rn .- ja s . po  200 z ł .  m . k .
B a n k u  h ip . g a l .  po 200 z ł .

Z. L is ty  z a  lO O  z ł .
T o w . k re d ,  g a l .  5 -p rcn t. w . a. . . .
T o w . k re d y t , g a l .  4 -p re . w . a ......................
5 -p rcn t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o . .
O g ó ln e g o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i 

B u k o w in y  6 -p rc . lo s . w  15 la t .  . 
a . O b lig i  z a  lO O  z ł .

I n d e m n iz a c y jn e  g a l ............................................
P o ż y c z k i k ra jo w e j  z  r .  1873 po  6 p r . w a .

4 . L o sy ,
M ia s ta  K ra k o w a  . . . . .

„  S ta n is ła w o w a  . . . .
5. M o n e ty .

D u k a t  h o le n d e rs k i  . . . . .
„ c e sa rs k i 

N a p o le o n d ’o r  . . . . . .
P ó ł  im p e ry a ł  r o s s y j s k i  .
R u b e l ro s s y j s k i  s r e b rn y  .

„ v  p a p ie ro w y  
P ru s k ie  b i le ty  k a s o w e  . . . .
S re b ro  .....................................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  21 . L is to p a d a  1874.

1 . D D ' g  P a ń s t w a .  p ła c ą  ż ą d a ją
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n . . . . 70-10 *70.20

n n  W s re b rz e  . . . 74.65 74.75

z ł . ct z ł. c t
”241 50 “243 50
142 — 144 —
231 — — -

83 80 84 60
74 50 75 25
83 80 84 60
88 20 89 —
97 — " —

89 50 90 25

83 30 83 80
88 — 89 —

16 50 18 _
15 — 16 50

5 13 5 22
5 18 5 25
8 85 8 92
8 93 9 3
1 61 1 68
1 53 1 54
1 62 1 63

104 — 105 —

L o s y  z r. 1839 c a łe  . . . .
„  „ 1839 p ią ta  cz ę ść
„ „ 1854 po 250 z ł . 4 -p rc . .
„ „ 1860 po 500 z ł .  5-prC.
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -prc.

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po  100 zł. 
R e n ty  Com o po 42 l i r .  a u s tr .  .

268.—
233.—
102.75
109.75 
114.— 
138.50

24.—

272.—
235 . —
102.25 
110.— 
114.50 
138.75
24.25

Z .  © M ł f t a e y e  t n d e m n .  5 0 ^  x a  l O O  z ł .

Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier

98.— 98.50
82.25 82.75

3 .  A k c y e .

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po  200 z ł . w p ła ta  50 p rc . 
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .
N iź szo -au 8 tr . to w . e sk o m p t. po  500 z ł .
G a l b a n k u  h ip , po 200 z ł . w p ła t a  50 p rc .
G a l. h a n k u  h a n d l . i  p rz e m . k  200 z ł .  w p ł. 40 p rc, 
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m sk . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . .  
K o l. n ą d d n ie s t .  h  200 z ł . w  s re b r .
A u s tr . tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł . m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł  m . k .
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł . w  s r e b . 
P ó ł. k o le i  p o  1000 z ł .  w , a. .
K o l. K a r . L u d w . po  200 z ł .  m  k .
L w o w .-c z e rn . k o l.  po  200 z ł .  w . a. w  s re b r  
T o w . k o l. ż e l  p a ń s t.  po  200 z ł . in . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , p o  200 z ł . w . a.
I .  K o l. w ę g . g a l .  k  200 z ł . w  s re b r .

83.50
98 .—
75 .—
78.—

147,75
236.25
930 . —

84.—
99.—
75.75
78.50

148 . —
236.50
940 . —

996.— 998 .-

4 54 . —
193.75 
103’—

1897.—
242.—
142.75 
303.— 
134.50 
117.—

456,—
194.50 
110.—

1902 .—
242.50 
143.25 
304.— 
135 —
117.50

4 .  L i s t y  z a g t .  l o s e w a n e ,  (za  100 z ł.

P o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k r e d ,  z iem . 5-pre. w  s rb r . . 96.— 97.—
G a l. z a k ł .  k r .  z iem , w  K ra k . los. w  28 la t  6 -p rc . 93.— 93.50

* „ „ " „ „ 36 „ 6 -p rc . 88.75 8 9 . -
„ „ „ „ „  „ 37 „ 5 i p ó ł  92.50 93.50

G a l. T o w . k re d . w . a . po 4 p rc .  • • • 73'75 74.50
r , » « po 5 p r c .  • • • 83*50 84.—

G a l. b a n k u  h ip o t. po  6 p r c ........................................ 88.— 89.—
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , po  6 p ro c . • ♦ 98.75 99.25
B a n k . n a ró d , po 5 p r c .................................................  94.15 94,30
W ę g , to w . z ie m . po 5 i p ó ł p r c . . . . 85.50 86,—

r  * „ po 6 p r c ..................................................—

5,
K o l.
K o l.
T o w .

K o l.

K o l.

K o l.

Węg

O b lig . z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .
A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a. 
n a d d n ie trz a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a .

, k o l .  ż e l .  Preszów-Tarnów (węg. część) 
k  300 z ł .  5 -p rc . w s r b r .

p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................
„ „ 100 z ł .  w . a .

g a l .  K a r .L u d w . po  3 0 0 z ł. 5 p ro . •
„ „ „ I I .  e m is y i
v n n . Ul* r> • * . ’

lw o w .-c z e rn . j a s .  IV* e m is y i k  300 zł- 
5 -p rc . w  s r e b r .  .

. g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

(za  loo  
75.75 
26.—

95.25
90.—

103.50
102.25

77.25

z ł .)
76.25
26.50

104.—
102.75

79.25
77.75

6 . L o s y .
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  100 z ł .  w . a .
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k ......................................
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . 
K e lg le y ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  . . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł  w . a . . 
P a lt ie g o  po 4o z ł .  m . k .
F u n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a lm a  po 40 z ł .  m . k ........................................

168.—
26.25
90.40
13.—
16.—
25.—
24.—
12.50

168.30
26.50 
90.70
13.50 
17.— 
26.— 
25.— 
13.— 
33.—

O d ch o d ził,
do Krakowa, o 5. godz. 5. mii., rauo, 5. godz.
5 mi" wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
—  do U zern iow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rauo, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  P o d zam cza:

odchodzą do Podw ołoczysk i do B rod ów : o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn .

S t. G eno is  po 40 z ł .  m . k .........................................  25.50 26.50
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  p o  20 z ł .  w .  a .  . 15.25 15.75
P o ź . T ry e s t .  po  100 z ł .  m . k .  . . 107.— —♦—

-  „  „  50 z ł .  W. a ....................................  52.— 53.—
W a ld 8 te in a  po 20 z ł .  m . k ........................................  22.50 23.—
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .  . . . 22.— 22.50

W e k s le  (M o 3 m ies ięc y )
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l .  . . . .  93.50 93‘60
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n ....................................  91.90 92.20
B e r l in  z a  100 ta l .   .......................................... —.— —
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p .  n ..........................................  92.— 92.25
H a m b u rg  z a  100 M . B ...................................................  53.80 53.90
L o n d y n  za  10 f t .  s z t .  . . . . .  110.25 110.35 
P a ry ż  z a  100 f r . .....................................................  44.— 44.—

K u r s  z ł o t a .
D u k a t  c e s . m o n . ..................................................... 5 25 5.26

„ p e ł .  w a g i ....................................................  5.26 5.27
K o r o n a ..........................................................................—
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................................   . 8.89 8-90
R o s sy jsk i i m p e r y a ł ..................................................... —.— -------
T a la r  z w i ą z k o w y ..................................................... —
S r e b r o ....................................................................................  104.60 104.75

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  23. L is to p a d a  1874.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
* „ „ w  s re b rz e

L o s y  z  1860 ro k u  . . . .  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  sz te r lin g ó w  .
S reb ro  ................................................................
N a p o le o n d ’o r ...........................................
D u k a t  . . . . . . .

zł . Ct.
69 95
74 45

109 50
994 —
233 75
110 45
105 —

8 90
— —

(4054) (Erkfmttnijjr.
Sm  -Kamen ©r. Klajeftat bes EaiferS! 

© as f. f. Sanbesgeridjt SBien ais łprefjgeridjt 
(jat auf Kntrag ber f. !. ©taataanraattfcfjaft 
erfannt, bafj bie (jlluftration, roetdje auf bie 
fur bie £atfjarinen=9ieboute am 25. Oiooember 
1874 in ©djtoenberś Sotoffeum Boftimmten 
^Slacate aufgeflebt i f t , ba§ SBergefjett nad) §■ 
516 S t .  © . begriinbe unb e§ rairb nac^ §. 493 
© t. D . bas 23erbot ber SBeiteroerbreitnng 
biefer ©rucffcfjrift auSgefproc^ett.

SBien, am 1 0 . 5iorember 1874. 
SBeittenijiEer ra. p. ©fjattinger m. p.

© as f. !. £anbe§= ais ipre^geric^t in 
5prag (jat iiber Sintrag ber !. f. ©taatśanroalts 
fc^aft in fjo lge be§ 33efc^tu§eś nom 3. 9tooember 
1874- ?i@. 34127, SRed̂ t erfannt:

©urĄ bie in ber periobifdjen ©rucffcljrift 
Brousek unb jtoar:

in ber Kr. 9 nom 23. ©eptember 1874 
auf ber 3. 33tattfeite,

in  ber Kr. 10 nom 24. ©eptembet 1874 
auf ber 4. S3lattfeite,

in ber Kr. 11 nom 25. September 1874 
auf ber 3 93(attfeite,

in ber Kr 1 2  nom 2 0 . September 1874 
auf ber 3. SBIattfeite,

in  ber Kr. 13 nom 27. ©eptembet 1874 
auf ber 4. SBIattfeite,

in ber Kr. 16 oom 1 . Dctober 1874 auf 
ber 3. unb 4. SBIattfeite,

in  ber Kr. 1 8  oom 3. Dctober 1874 auf 
ber 3 Slattfeite,

in ber Kr. 2 0  oom 6 . Dctober 1874 auf 
ber 3. unb 4. SJIattfeite,

in  ber Kr. 23 oom 9. Dftober 1874 auf 
ber 3. jBtattfeite,

in ber Kr. 26 oom 13 Dctober 1874 auf 
ber 3. unb 4. 33lattfeite,

in ber Kr. 30 oom 17. Dctober 1871 auf 
ber 4. unb 5 33tattfeite,

in  ber Kr. 34 oom 2 2 . Dctober 1874 auf 
ber 5 SSIattfeite,

in  ber Kr. 37 oom 25 Dctober 1874 auf 
ber 4. unb 5. 93tattfeite,

in ber Kr. 40 oom 29. Dctober 1874 
auf bet 3. astattfeite oeroffentlidjten Krtifein 
mit ber Ucberfdjrift zdcjlu utrpeni lid stv a “ 
rourbe bas im § 64 © t © beseic^nete 93er= 
bred^en ber 23eleibigung ber Ktitgtieber bes fai= 
fertic^en £aufe§ begaugeu, unb roeil bie f. t. 
©taatsamoattfc^aft gegen feiue beftimmte J3er= 
fon bie Sllage erljobeu (jat, fo roirb gernii^ §• 
493 ©t. 5p. D . in biefer Ślngelegentjeit bas 
obfectioe Kerfaijren eingeteitet unb bie 3Bei; 
ternerbreitnitg biefer geuannten Kummern oer  ̂
boten.

©ema§ § 37 bes ©efe&es oom 17. ©e= 
cember 1862, Kr. G K. ©. 331., mirb jugleici; 
bie Kernic^tung ber eoentueE nacljtrdgUd) mit 
33efdjtag belegteu (Sretuplare biefer obgenannten 
3htmmertt ber geitfcfjrift „Brousek“ oerorbnet.

© er Snfjalt bes Krtitels aitf ber 3. 331at= 
feite uuter ber Kubrif .R óżn e z prawy'* mit 
ber 3tuffcE)rift „Snazna prosba“ in ber Kr. 
40 berfelben geitfdjrift .Brousek* oom 29. 
Dctober 1874 begriinbet ben ©ijatbeftanb bes 
im § 300 ©t. ®. bejcic^neteu KetgeljenS ge= 
gen bie offeutliclje Kufje unb Drbnung unb mirb

baljer unter gleic^eitiger 33eftatigung ber oer= 
fttgten 33efdjiagnaljme ber Kr. 40 biefer 
3eitfcfjrift „Brousek-* oom 29. Dctober 1874  
gem a| § 489 unb 493 ©t. D . betreffs bes 
Kerbotes ber SBeiteroerbreitung biefer Kr. 40  
auf bas oorftetjenbe @rfenntni| nertoiefen unb 
auf ©runb bes §. 37 bes ^pre^gefe^es bie 
33ernicfjtung ber mit 33efc^Iag belegten @Ł-em= 
plare biefer Kr. 40 ber geitfdjrift „B rousek4* 
oerorbnet.
(4079 1— 3) (S  b i  f  t .

3 . 7539/cio. Kon ©eiten bes t. f. 33e= 
jirfsgertc^tes Kenty mirb funbgemadjt, ba§ be= 
tjufs ^ereinbringung ber bem Johann Iwun oom 
Adalbert, unb Anna W ojtyła jugefprocfjenen 
SBedjfelfumme pr. 63 fl. 5 6 fr. 5. SB f. K®. bie 
offentlidje fyeitbietung ber ben (Sijeleuten A dal­
bert uttb Anna W ojtyła getjorigen in Cz&niec 
sub Nr. 74. gelegenen Kealitat, in brei ©er= 
mtnen, unb jmar: am 2 1 . ©e^ember 1874
18. ^ćinner i 875, unb am 1. gebruar 1875, 
jebeSmal urn 10 Uljr KormtttagS beim !. f 
Kejirfsgeri^te in Kenty toirb abgetjalten roer= 
ben unb bafs bei ben erfien 2 ©erminen bie 
gebac^te Kealitat nur urn ben ©cfjafeungspreis 
pr. 1233 fi 20 fr. ober urn einen fjófjeren 
jpreis, beim 3ten ©ermitte aber urn mas intmer 
fitr einen $ re is  audj unter bem ©djdfcung^- 
mertlje toirb oerfauft roerben

©Sr ^tjpotefarausjug, bas ©Ąa^ungs- 
jjBrotofott, unb bie S ijitationS; Kebingungen 
fbnnen in ber Kegiftratur bes f. f. 33 cjirfsge-- 
ric^tes Kenty unb ber Kttstoeis ber ©teuern 
bei bem f. f. ©teueramte in B iała  eingefefjen 
roerben.

^teuon roerben alle Sntereffenten u. 3. bie 
Kefaitnten 511 eigenen .‘ganben, bie Unbefann- 
ten aber, roelc^e irgenb roetc^e Kedjte ju ber 
in Kebe ftefjenben Kealitat erroorben tjatten, 
fo roie biejenigen, beneit ber SijitationSbef^eib 
nic§t ober niĄt reć^t§eitig jugejłellt roerben 
fonnte, ju §anben bos ©uratorS Kbo. ®r. 
Gustaw Nowak in Oświęcim in SłcnntttiS 
gefefst.

v̂. f. KejirfSgericbt.
Kenty am 7. Kooember 1874.

(4090 1— 3) <g & i  c  t .
3  10902. Kom f. f. jKreisgericIjte S tan i­

a k u  roirb befannt gemacfjt, bas aus Knlag 
bes bem ©alamon F lio ten stein  unb ©alamon  
Alfert mtterm 29. Kpril 1874 3 . 4969 be= 
roittigten jpfaitbredjtes ber ©utnme pr. 535 ft. 
f. K. ©. im Saftenftanbe ber §u ©unften ber 
ipeffte Krami ner in ber Sanbtafet ob ber ©utSaro 
tCjeiieit oom Tomtrozowce unb Dąbrowa intabm 
lirten ©tjeilfumme pr. 2500  fi. 0 . 3B. ber bem 
9Bo(mfi^e na^ unbefannten ^ppot^efarfc^ulbner 
gelip Suchodolski unb grau  ©ofia Suchodolska  
im 3 TO6(ic ber 3 ufteffuug bes (liergerifbtłiĄen 
©abularbef^eibes oom 27 Kpril 1 874 3  4969  
unb jur SBaljrung ifjrer Kei^te jgerr, Slbo. ®r 
Kwiatkows!-;i in  S tanislau  jttm Curator be= 
ftettt roorbett ift

Kom f. f. Sfreisgericbte.
!5tai:i--lau, ben 93. ©eptember 1874. 

(4091 1 — 8 ) £ tun & n utcfm n$j.
3 . 484  '. Kom Tarnobrzeg’er f. f. Ke= 

5irfs=©eric^te roirb funbgemadjt, baj) auf ©runb 
bes ©efudjes ber ©fjeleute Ktofes unb ©cljifra 
Satier do praes 15. Dctober 1874 3

bie ©inoerteibung ber ©efudjfteller fitr bie ©i= 
gentfjutnmer ber 11/ i 2 ©ijeiić unb ber liegen= 
ben Ktaffe beS Karl P tasiński fiir bie ©igen- 
t^umerin ber Vi2 ©Ijeil ber aus bem Kam  
plape fantmt ©arten unb .gaufe beftefjenben 
bis uuttju sub D. T. I. p. 113 Kr. 9 haer 
auf ben Kamen bes SKattjias Ptasiński inta= 
bulirten Kealitat Kr. 57 in Tarnobrzeg, be== 
roiHigt rourbe.

3 nbem bie ©rben ber liegenben Kiaffe 
bes Karl P tasiński unbefannt ftnb, fo roirb 
Keljufs ©infjanbigung bes btesfattigen Kef^et= 
beS Subroig IJurkiewicz auS Tarnobrzeg &um 
©urator biefer OKaffe befteHt unb bie ©rben 
bieoon oerftdnbigt.

f. Kejtrfs=©eri(^t 
Tarnobrzeg, am 9- Kooember 1874. 

(4094  1 — 3) itu n & m a c fłiu iij .
3 - 3615.  Kom f. f. Kejirfsgerii^te B iała  

roirb Ijiemit -ur aUgemeinen ^enntnifj gebractjt, 
b a | jur Setreinbringung ber bem §r- ©rtift 
Arndt roiber bie ©Ijeleute KnbreaS unb ©roa 
L m nert fera,er gegen ^oljann Linnert unb bie 
Kadjlafjmaffe nacb 3 ° l)anna Linnert in  L i­
pnik im © rntbe fjiergeric^tlic^en Urtfjeiles btto 
1 0 . (yditner 873 Kr. 144 jufommenben jyor= 
berung per ' 2 0 0  37E)tr pr. ©ort e. s bie 
epefutioe Kbietljuug ber gegnerif^en auf 
8314 fi 30  fr- 0 . 2B. abgef^aljten Kealitat, 
Kr. c. 36 alt 62 neu fammt 3 u9^ S r  in Li 
pnik beroitti(;t rourbe unb fotele gemćt^ łgofbe= 
fretes oom 15. 3u n i 1824 Kr. 2017 3 .©  ©. 
in jroei ©erminen unb jroar am 14. ganner 
1875 unb am 15. f^eber 1875 jebesmat um
10 Uljr Kor nittagS |iergeric(t in Kureau Kr
11 uuter nac^fteljenben Sijitationsbebingniffen 
©tatt finben roirb:

1 . ® ie feitjubietljenbe Kealitat Kr. 36 alt 
62 neu in Lipnik befteljt aus jroei faftifdj 
nnb grunbni$erlii$ abgetrennten ©^eilen: 
aus ber ©tammTOirtfjfdjaft roeti^e gegem 
roarttg ©igentljum bes KnbreaS unb 
ber ©roa Linnert bilbet unb aus ben 
oon ber ©tammroirtfdjaft abgetrennten 
gegenroarttg bem gofjattn unb ber grau  
3ol)anna Liunert jugefc^riebenen ©runb= 
ftudeu im Kusma^e oon 17 3 0 $  1073 
O  ^lafter. Keibe ©fjeile bienen bem 
©pefutionśfuljrer Qx. ©rnft Arndt ais 
©imultan ^ppotfief fiir bie epequirte §or= 
berung oon 1 2 0 0  ©tjtr. — roerbe baljer 
beibe epefittio jur oorfteigerung im offeitL 
lić^en SijitationSroege auSgeboten.

2 . Kemerft roirb, b a | bie oon ber ©tantim  
roirtf^aft abgetrennten ben ©Ijeteuten 
go^ann unb 3jo(janna Linnert grunbbm 
^erliĄ  jugef(|riebenen ©runbftiicfe im  
Kusmaffe oon 17 3 0 ^  1073 Q  jllftr  
jtterfi feitgebotljen unb oerfauft roerben 
unb ba^ es oom SBiUen bes @pefutioits= 
fiifjrers $ r . ©rnft Arndt abljditgt ob er 
bie Kardufjetung auc^ ber gegenroarttg 
ben ©ijeteuten Knbreas unb ©roa Linnert 
gefjori ;en ©tammroirtfe^aft Kr. 3 > alt 
62 neu in L ipnik  ootljogen fe^en rooHe 
ober nidjt. Qm erften galle fotgtbieK er- 
aufierung ber abgetrennten ©runbftucfe — 
bie ber ©tammroirtfdjaft unmittelbar att 
bemfelben ©age nad)

©ollte fi^  an einem ber geilbietfjungs=

tage um bie ©runfiucfe Kiemanb melben 
banu Ijangt es roieber oom KiHen bes 
©pefutionsfubrers ^ r  ©rnft Arndt ab —  
ob er banu ben KoEjug ber geilbietljung 
ber ©tammroirtfjfdjaft an bemfelben ®a= 
ge oorerft oorgenommen Ijaben roitt.

3. Ket ben obigen beiben geilbietl)uug§tag= 
fafjrten roerben bie jur oeraufiernben 
® |e ile  ber ^ppot^efarrealitat Kr c 36 alt 
62 rteu in  Lipnik nur um ober iiber ben 
ben geridjttidj erb ob en en ©djdfeungsroerttj 
(jintangegeben. ©ottte weber bei ber er= 
ften ttodj jroetten ^citBiet^iungstagfaljrt 
biefer ©rlos erjiebjlt roerbeit fomten, banu 
roirb jnr ©ntroerfung erleic^terter fyeiL 
bietljungbebingniffe fcfjon je |t  eitt ©ermin 
auf ben 15 fyeber 1875 um 5 1 Ufjr Kor= 
mittags IjtergeridjtS angeorbuet.

4 3um  SluSrufSpreife bient ber geridjttidj 
ertjobene ©c^aljroertf) unb jroar bei ber 
©tammroirtljjcfjftft ber Ketrag 00tt 3640 
fl. 41 fr. o W. -  bagegen bei bett 
abgetrennten ©runbftiicfen ber Ketrag ooit 
4673 fl. 89 fr. o 2B.

5 ®ie Kealitat Kr. 36 alt 62 neu in L i­
pnik roirb fammt atten grunb biic^erlL 
djen 3 uSch^r — forcie btefelbe im ©dja= 
(jungSprotofotte bargeftettt erfe^eint —  
otjne jebroebe Spflic t̂ jur ©eroatjrleiftung 
oerdu|ert.

6. 3eber S i jtan t ^at oor ber jyeilbietfjuttg 
ein Kabium oon 100/0 bes KuśrufSpreL 
fes in  Kaarem ober in  jur Knlegung 
oon ipuppiffargetbern taugli^en 2Bertfj= 
effecfteit bie leijteren nac^ bem ©agesfourfe 
bereĄnet ju ^anbett bes ^ernt £ijita= 
tionsfommiffars ju erlegen. 

jgieju roerben Sauflufitge eingetaben 
Kom f. f. Kejirfsgeridjte.

Biała, ant 15. ©eptember 1874.

( 4172 1— 3) S tjtta ttD n S :2 ln f« tt& tg u n g .
3 . 15273. Kei ber f f ginanj;©ire= 

ction in Sambor roirb jur Kerpadjtung ber 
attgemeinen Kerjefjrungsfteuer oom 3Beinauś= 
fi^anfe in ben ^adjtbegrfen Sambor, Podbuż 
unb Skole auf baS 1875., mit ftiUfdjroeń 
genber ©nteuerung auf baś roeitere ‘2te unb 3te 
3aljr, ober auĄ unbebingt auf bie ^atjre 1875 
1876 unb 1877, bie britte Sijitation am 3ten 
©ejember 1874. oon 8 ttlir friifj, bis 1 libr 
KaĄmittagS abge^alten roerben.

©er KuSrufpreis betragt fiir ben ijBa^L 
Kejirf :

Sambor —  1625 fl.
Podbuż —  46 fl. 38 fr.
Skolc —  271 ft.

3eber Sijitationśtuftige (jat oor Kegintt
ber Sijitajiou ein Kabium m it 10%  bes 31uS= 
rttfśpreifes ju erlegett.

Slucb fonnen fĄ riftli^e mit bem 10<% 
Kabium oerfeljeite Dfferten bis langftenś 2ten 
©ejember 1874. 2 U^r Ka^mittagS beim Kor= 
ftanbe ber f  f. ginanj=Kejirfś-®ireftion iiber= 
reic^t, unb bei teUeren bie nafjeren £ijitations= 
K bingniffe eingefefjen ro rben.

K. f. ginanj=Kejirf§=®ireftion. 
śam b>r, am 18. Kooember *874,



6
9399 pr. O b w i e s z c z e n i e . (41 8 0 1 — 1)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby deputo­
wanych Rady Państw a z kury i większych posiadłości okręgu wyborczego Kołomyja-Horo- 
denka-Śniatyn-Kossów-Nadwórna ogłasza się w myśl §. 25 ustawy państwowej z dnia 2 
kw ietnia 1878 r . (dz. u. p, i.Nr. 41.j lis tę  wyborców z powyższego okręgu wyborczego 
z oznajmieniem, że reklarncye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum  Nam iestnictw a we 
Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia

Reklam acye wniesione po upływie tego term inu nie będą uwzględnione.
Co do w ykonania praw a wyboru zwraca się uwagę, wyborców na postanow ienia §§. 

1 2 , 1 3 , 14., 15. i i 6 . powołanej ustaw y państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntow a upraw niająca do wyboru w powyższym okręgu w ybor­

czym jes t wspólną tabu la rną  własnością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nich ten praw o wyboru, którego resz ta  w spółw łaścicieli wyraźnie pisemnem 
pełnom ocnictwem  do tego upoważni.

U praw nieni do wyboru w k ra ju  zam ieszkali, o trzym ają k a rty  legitym acyjne w prost 
z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym upraw nionych, którzy w kra ju  
nie m ieszkają, wzywa się niniejszem , ażeby o k a rty  legitym acyjue zgłosili się do c. k. 
S tarosty  w Kołomyi.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
We Lwowie dnia 21. L istopada 1874.

L i s t a  w y b o r c 3 ó w  I .
O k r ę g  w y b o r c z y :

Kołom yja, Horodenka, Sniatyn, Kossów, Nadworna.

Im ię  i n azw isko
u p r a w n io n e g o  d o  w y b o r u

Im ię  i n a zw is k o
u p r a w n io n e g o  d o  w y b o r u

Abgarowicz Ja n  
Abraham owicz Józef 
Abrahamowicz Adolf 
A braham owicz Dawid 
Abrahamowicz Rozalia 
Agopsowicz Jakób  
Agopsowicz Antoni 
Antoniewicz Dominik 
Antoniew ioz-Bołoz K ajetan  
A słan M ikołaj 
A słan Paw eł 
Aywas Józef i Mikołaj 
B aran  Szmul 
B ilińska Leontyna 
Bogdanowicz K rzysztof 
Bogdanowicz Anna i 
Szymonowicz F ranciszka 
Bohdanowicz Antoni 
C ieński Ludom ir
Czaszyński Józef. Ł opatyński Leopold i 

Romanowska H elena 
Czajkowska M arya 
Czechowicz Leokadya Br.
Czuczawa Antoni
Dobrowolski Bronisław  i W ereszczyńska 

z Dobrowolskich Adolfina 
Dubs Jean e tte  i N euhaus Louise 
Dąbrowski M aryan i Anna 
Drohojowska z baronów Brunicldch M arya 
D unka Longin de Sajo i E ugenia H elena 

de Sajo 
D zieduszycka P au lin a  Lr.
Dzieduszycki S tanisław  hr.
F reund  Paw eł 
Głuchowski Grzegorz
Gniewosz Ma,rya Stefania 2 imion z Krze- 

czunowicsów 
Golejewski Antoni hr.
Jakubenz Jerzy  
Jakubow icz Jędrzej 
Jasiń ska  Ł ucya 
Jasińsk i Franciszek 
K apry Ja n  Br.
Kęplicz Sydon Roch 2 im.
K obylański Leon 
Kobylański B altazar 
Kołom yjskie łac. probostwo 
Kom ar T ytys 
Komorowska M ichalina 
Korytko Teofila
Kościszewski T ytus i Boggia Sew eryna 
Kościszewski Tytus 
Kosiński Izak 
Krzecżunowicz Zeno 
Krzysztofowicz Szczepan 
Krzysztofowicz Zofia 
Krzysztofowicz Ignacy 
Krzysztofowicz K ajetan 
Krzysztofowicz E m ilia  z Romaszkanów 
Krzysztofowicz D eodat

Kunz F ranciszek
Ł opatyńsk i Leopold i H elena Antonina 

2 im. R om anow ska, tudzież Józef Cza- 
szyński

Łukasiew icz Ignacy i P runku ł Rozalia 
Łukasiewicz Ignacy 
Łukasiewiczowa K ajetana 
M ichałewska A ntonina

N a z w a  p o s ia d ło ś c i  w ię k s z e j  

u p r a w n ia ją c e j  d o  w y b o r u

Ł uka, M onaster 
D ebesławce, T rójca 
Targowica
Tyszkowce, Podwysokie
Illińce
Kułaczkowce
Chmielowa, Tuluków, Zabłotów *
Zadubrowce, g ru n ta  w Hańkowcach
W inograd część
Chlebiczyn leśny
Chlebiczyn górny
Stecowa
Rakowiec i Semenówka 
Ispas część 
Dżurków część

Dżurków część
Matyjowce
Okno

Piotrów , Isaków i S iekierzyn 
Hańkowce
Perezów z Pilipam i i T rościanką 
W ierzbowce

Mojsa Jan
M okrzycka Antonina 
Osadcy M ichał i Teodor 
Passakas Ignacy 
Piwko Julia 
Piwko Zygmunt 
P rzybysław ska Helena.
Przybyłowscy Wojciech i Zuzanna

N a z w a  p o s ia d ło ś c i  w ię k s z e j  

u p r a w n ia ją c e j  d o  w y b o r u

Puzyna Juljan  kniaź 
Puzyna Roman i H elena kniaź 
Raciborski A leksander 
R adliński R obert i Anua 
R om aszkan M ikołaj b r.
Rom aszkan Anna
Scharf S alig  i Boleckower M ortko 
Schnirch Ignacy 
Siwiccy Konstanty i Teresa 
S ilber Dawid
Stojowski Jo rd an  Zdzisław 
Teodorowicz Ignacy 
Teodorowicz Teodor 
Teodorowicz Mikołaj 
Teodorowicz K ajetan 
Teodorowicz Józef i W alery 
Teodorowicz Grzegorz 
Torosiewicz Edw ard 
W ielowiejska Leokadya 
Zacharjasiewicz M arceli 
Zadurowicz G rzegorz 
Zadurowicz W aleryan 
Zadurow icz K ajetan 
Zadurowicz Bogdan 
Zagórski W łodzimierz 
Zaleski A leksander 
Zerygiewicz Grzegorz i M ichał

(4098) (Śrticnntnif?*.
® aś f f. Sanbeśgeridjt ais iflrefjgertcfjt gu 

iptag tjat auj sJfntrag ber f f. ©taateanraatb 
fc^aft in jyofge be§ ^3eicfjfuj)e§ nom 3. Jionember 
1874 g- 34128 , gu Stedjt erfannt:

®er 3rtfja(t ber 1 , I I ,  I I I  unb IV., 
śllrtifel mit ber 3luffdjnft „K kterak  żide opa­
nuj! svet“ in ber .geitfdjrift „B rousek“ 9łr 
28 nom 15 Dctober 187 4 , 9tr. 31 nom 18. 
Dctober 1874, 91r. 35 nom 23. Dctober 1874, 
3<łr. 41 nom 30. Dctober 1874 begriinbet ben 
SCfjatbeftanb bes 33ergefjenś gegen bie offentlb 
dje Jtulje unb Drbnung nacfj §. 302 © t. ©  
unb rnirb bafjer unter gleidfjjeitiger 33eftdtigung 
ber nerffigten 33efdjlagnafjme auf ©runb bes 
§. 493  © t. D . bas objectioe SSerfaljren ein= 
geleifet, bie SBeiteroerbreitung biefer Śrucffdjrift 
nerboten unb bie 23ermd)tung ber mit S3efc^Iag 
befegnet ©jentplare nerorbnet.

Chwaliboga
Gwoździec, Ostapkowce, Czechowa
Czernelica
Chlebiczyn polny
Horodenka, Raszków
Siemakowce
Debesławce
Budy łów, Mikulińee, Widy nów
Cieniawa
Serafińce
Kopaczyńce
Cbomiakówka
Zuków, Żukociu
H aw rylak
Michalcze
Russów
Potoczek
M ajdan graniczny i średni
Olejowa, Korołówka
Niezwiska, W oronów
N azurna, Kobylec, Podhajczyki część
Jakóbów ka
Rożnów, Trościaniec, Nowosiółka
Orelce
Dżurów
Korołówka
Żywaczów (połow a).

Hołosków, M aydan średni

} M ajdan średni, Glinki 
Toporowce 

} Turka, Fatowce

|  Isaków, Siekierzyn

Korniów, Potoczyska 
Gwoździec stary  i mały, Podstajo 
Siemakowce 
Kam ienna, W ełeśnica

■ Kunisowice, Olcbowiec
Harasym ów
Probabin
Głuszków (połowa)
Zahajpol 
Aibinówka 
W ołczkcwce 
Borszczów (część II)
W inogrod część Leonówka zwana 
W inogród część B altazarów ka zwana 
Oskrzesińce
Uście Kartów, g run ta  w Dżurowie
Cucyłów, H aw rylów ka, W ełeśnica
P iadyki
B ełełu ja
Krasnostawce
Zamuli ńce
Korszów, Ł uki
K ornicz, Kropiwiszcze
Głuszków (połowa)
Jasienów
Drahasymów, K niażę, Załucze, Zawale
Popielniki
Oleszków, Kilichów
M ołodyłów, M ajdan ś re d n i, Strupków 

Prucbniszcze

Piotrów, Isaków

} Podhajczyki część 
Hańczarów 
Gzartowiec stawowy 
Isaków  i Siekierczyn aczęść 
Rosochacz, S łobudka polna, K am ionka m a­

ła  część, R udniki 
Tarnow ica
Borszczów (część I.)
Kolanki
S łobudka leśna, P ukary  
M ajdan górny i średni, Nadworna 
Uniż i Czortowiec dolny (część)

■ Krzywo rów nia

U a s f. f. ALreis- a is j}3refsgeridjt gu 
33riiE fjat auf Stntrag ber f. f. StaatSan  
nmltfdjaft in gotge bes 33efd)lufje§ nom 
4. jtooember 1874, 3 -  6 148 © tf., ju SieĄt 
erfannt:

3 n  ber 9fr. 85 ber geitfdjrift „2tHge- 
meiner Slngeiger fur bie 33ejirfsfjauptmaunfcf)afts= 
gebiete &omotau, ©aag unb ^aabeit" »om 31. 
Dctober 1874 unter ber Reberfdjrift „ipoliti= 
fdje Jfunbfdjau — (yttlatib —  Ś ie  ©cijatten 
ber Jteaction" auf ber erften ©eite bes S lattes  

| in ber erften, jmeiten unb britten ©palte abge= 
j brucften Strtifels mit ilŁusfdjtuf) bes in  ber 

britten S p alte  beginneitben jroeiten 3Ibfafeer 
besfelben — begriinbet ben Stfjatbeftanb oes 
im §. 65 lit. a. ©t. ©. normirten, nad) §. 65 
© t. © . ftrafbaren SSerbrec^enś ber ©torung

błoński we Lwowie w czynnej służbie pozo­
staje po osiągnięciu przezeń pełnoletności 
fizycznej z powodu tegoż m arnotraw stw a 
na czas nieograniczony.

Z c. k. m. d Sądu pow. S. I.
Lwów d n ia  12 . W rześnia 1874.

(4101 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L  24195. Z dniem I. g rudnia 1874 

w kracza w życie nowy urząd pocztowy w 
Kasperowcach w powiecie Zaleśzczyckim, 
k tóry  się będzie za trudn ia ł obrotem  listów  
i przesyłek wartościowych jako  też p rzeka­
zam i pieniężnem i.

U rząd  pocztowy w Kasperowcach u trz y ­
mywać będzie swe połączenie za pomocą 
codziennych osobowych jazd pomiędzy K o­
łom yją i S kałą  i je s t upoważniony do p r z y j ­
mowania passażerów .

Do okręgu doręczania urzędu poczto­
wego w Kasperowcach przydzielają się n a ­
stępujące gm iny: K asperow ce, Szczytowce
z Holatynem , Kułakowce, Kościelniki, Du 
niow, Grodek nad  D niestrem , Lesieczniki i 
H olihrady ze Semotiem.

Odległość m iędzy Kasperowcami i Z a­
leszczykam i wynosi U/g mil. M iędzy Kaspe- 
rowcwmi i Korolówką, zaś l 7/8 md- W edle 
ty c h  odległości m ają być pobierane należy- 
tości od osób z Kasperowic lub do K aspe- 
rowic podróżujących.

W istniejącym  obecnie porządku obie­
gu jazd  osobowych pom iędzy K ołom yją i 
S kałą  nie zaprow adza się żadna zmiana, 
czas espedyow .uiia jednakże zm ienia się 
przy urzędzie pocztowym w Zaleszczykach

| z 30. na 25 m inut a  ustanaw ia się przy  u-
ber BffentMen (Ss rairb baber bie W  r '^ dzie PU!'zfcowym w Kasperow cach na 5ber Ojrentucpen JiUtje. U> miro Datjer Ote UOtl : m inut. (Jo się niniejszem  podaje do publicznej

SBegtrfśfjauptmanufcfjaft gu ftomotaii j w iadom oścl v J y J
1 C \ r t ł . A l l A i ' «  1  *7 4 « i A 4 « W t  A  4-/% i k a I w i  i

Lwów dnia 6 . L istopada 1874
ber t. f.
unterm 31. Dctoberr 1874 nerfugte sUefc^Iag= 
natjme ber Dir. 85 ber 3 edfcf)rtft „Slttgemeiner j 
Slttgetger filc bie SegirfMjauptmannfcfjaftógetńete ' 
Hometau, ©aag unb Staaben'1 rom  3 i. Dctober

(4 )5 5  2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1395/civ. C. k. Sąd powiatowy w

1874 beftatigt, gemafj §. 493  © t ty. D. bie Peczeniżynie wiadomo czyni, że w skutek o
SBeiteroerbreituug berfeloen nerboten unb nad} 
§. 37 be§ ©efeges nom 17 SDegember 18 6 2 , 
3t. © . 331. 9ir. 6, nom Saljre 1863 bie 23er= 
nictjtung ber mit 33efc^lag belegten ©jemplare 
nerorbnet.
(4181 i — 3) E  (1 y  k  t .

L  5170. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczercu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem wydobycia w ierzytelności Lei 
zera  M iscbla w kwocie 95 zł w. a. z pn. 
dozwolono p rzym us,w ą  licytacyjną sprzedaż 
realności w łościańskiej pod 1. 4. w Srokach 
położonej, c ia ła  hipotecznego nie m ającej a 
będącej w łasnością d łużnika H ryńka Mysz- 
ezyszynego, k tóra  to  sprzedaż odbędzie się 
w zabudow aniu tegoż Sądu powiatowego w 
Szczercu w trzech  term inach , a  to :  26. Li 
stopada 1874., 24. G rudnia 1874 i 2 1 . S ty ­
cznia 1875. każdym  razem  o 10. godzinie 
p rzed  południem .

Jako  cenę w yw ołania ustanaw ia się 
w artość szacunkow ą w ilości 331 zł. w. a. 
w ydobytą a  każden chęć kupienia m ający 
złożyć m a w adyum  w kwocie 33 zł. w. a

dezwy c. k. Sądu powiatowego w Wiśniow- 
czyku z dnia 31. G rudnia 1873 r. 1. 2608 
cełem wydobycia zaległej za ś. p. T eodo­
rem  Andruchowiczem zaliczki na p łacę w 
kwocie 46 zł. 95 ct. wai austr. tudzież k o ­
sztów egzekucyi w kwotach 8 zł. 2 ct. 4 
zł. 87 ct., 11 zł. 26 ct., 5 zł. 63 ct. i 13 
zł. 81 ct. wal. austr. na rzecz wysokiego 
Skarbu odbędzie się przym usow a sprzedaż 
l/6 części realności , g runtu  pod L. top. 
152/187 i g runtu  od Jan a  K isieluka w d ro ­
dze zam iany nabytego, w Tekuczy położo­
nych, c ia ł taau larnych  niestanow iącyh, ze 
spadku ś. p. Heleny Andruohowicz przez 
głowę ś. p. Teodora A ndruchowicza na j e ­
go córkę Paulinę Aadruehowicz przypadłej, 
w protokole oszacowania z dn ia  4. K w ie­
tn ia  1872., bliżej opisanej i na sum ą 211 
zł. 331/2 ct. wal. austr. oszacowanej, w n a ­
stępujących trzech  term inach , w dniu 30. 
L istopada, 30. G rudnia 1874. i w dniu \ . 
Lutego 1875, każdym  razem  o godzinie 9. 
rano  w zabudowaniu tusądowem.

Każdy chęć kupna m ający, winien zło-
R e a ln cść  ta  w pierwszych dwóch te r-  żyć do rąk  kom isy i licy tacy jnej przed roz-

m inaeh ty lko za  cenę szacunkow ą lub wy 
żej takow ej sprzedaną będzie, w trzecim  
zaś term in ie  tak że  poniżej tej ceny.

Inne bliższe w arunki licytacyjne przej­
rzeć  m ożna w Sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego 
Szczerzec, 28. P aźdz ie rn ika  1874. 

(3237 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 27.509. C. k. Sąd powiatowy m. d. 

d la  m iasta  Lwowa z przedm ieściam i p rze ­
d łuża w ładzę opiekuńczą Józefa F itza  c. k. 
sędziego powiatowego w R udkach nad Cze­
sławem  Lobaczewskim który  obecnie przy 
muzyce 30. pułku piechoty im ienia B r. Ja -

poczęciem licytacyi 10 procent zak ład  w 
okrągrej sumie 22 zł. w. a. w gotowiźme 
lub w k siążeczk ach  kasy oszczędności we­
dług kwoty imiennej.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie wymieniona realność za cenę wyw ołi- 
n ia  t. j. za pen§ szacunkową lub wyżej, 
zaś przy trzecim  term inie naw et niżej ceny 
szacunkowej za tak ą  cenę sprzedaną, k tó- 
raby w ierzytelność wysokiego Skarbu p o ­
kryła. Bliższe w arunki licytacyi m ogą być 
każdego czasu w tutejszej re g is tra tu rz e  
przejrzanem i.

Peczeniżyn, 9. Lipca 1874.
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(4117 2— 3) E  d  y  k  t .

L  7914. W dalszym ciągu egzekucyi 
Jakuba Sommer przeciw Iwanowi Szlemko o 
97 zł. w. a. z pn. wyznacza się do licyta- 
cyi realności pod 1. k. 133 w B ełełuji 
czwarty term in na dzień 11. G rudnia 1874. 
o 9. godzinie przed południem  pod w arun­
kam i 3 term inu.

(Tut. sąd. edykt z 8 . S ierpnia 1874. 
do 1. 529 w Nr. 187, 188 i 189 „G azety 
Lwowskiej).

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 13. L istopada 1874.

(4124 2 —3) K o n k u r s .
L. 232. Celem obsadzenia opróżnionej 

posady c. k. N otaryusza z siedzibą w B ole­
chowie rozpisuje się konkurs.

U biegający się o tę  posadę m ają wnieść 
prośby swoje, w których przymiotami §. 6 . 
ust. notaryalnej przepisanem i wykazać się 
należy, do c. k. Izby notaryalnej Sam bor- 
sko-Przem yskiej w Przem yślu w przeciągu 
dui 14. od dnia  ostatniego ogłoszenia tego 
konkursu licząc, jeżeli należą do stanu  ad ­
wokatów lub notaryuszów przez swoje do­
tyczące Izby, jeżeli zaś są urzędnikam i pu ­
blicznymi przez swoją przełożoną instytucyę.

Z c. k. Izby notaryalnej Sam borsko-Prze- 
myskiej.

Przem yśl, 31. Październ ika 1874.

(4125 2 - 3 )  E d y k t .  L. 14184.
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu na 

zaspokojenie kap ita łu  z dniem  1. Stycznia 
1871. w sumie 6045 złr. 42 kr. in. k. czyli 
6345 złr. 887/2 ct. w. a. należącego, wraz 
z prowizyą 4 %  od tego samego dnia liczyć 
się m ającą i kosztam i adm inistracyi w kwo­
cie 4 złr. 12 kr. m k. czyli 4 złr. 41 ct. 
w\ a. należnemi tudzież z prowizyą zwłoki 
od pojedynczych przypadłych r a t  w pó łro ­
cznych równych kw otach 200  z łr  m. k 
czyli 220 złr. 50 ct. w. a. od dnia 1. s ty ­
cznia 1870 zalegających, za każdą pojedyn­
czą ra tę  od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 4 %  liczyć się m ającą i z n ad ­
zwyczajnym dodatkiem  20/o w myśl § 65 
statutów  galicyjskiego Towarzystwa k red y ­
towego ziemskiego i z obowiązań dłużników 
skryptem  duia 28. lutego wystawionym obję­
tych, uchw ałą D yrekcyi z 17. sierpnia 1866

(4131 2 —3) E d y k t .
L. 14674. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu oznajm ia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchomego, juko też do nieruchom e­
go, w k rajach , gdzie postępow anie konkur­
sowe z 25. G rudnia 1868 1. 1 z roku 1869 
JDz. u. p. je s t obow iązującem , położonego 
m ajątku  K arola Galińskiego otworzony zo­
sta ł.

Do przeprow adzenia tego konkursu 
ustanowiono kom isarzem  konkursowym c. k. 
ad junk ta  sądowego pan ', B ortn ika a tym ­
czasowym zawiadowcą m asy konkursowej tu ­
tejszego adw okata krajowego Dr. Maxa,

Wszyscy, którzy do tej mas;, rozbioro­
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniam i wystąpić zam ierzają, mają swoje 
w ierzytelności, gdyby naw et o takowe spór 
był w toku, do dnia 10. stycznia 1875 , w 
tutejszym  «. k. Sądzie obwodowym za pośre­
dnictwem c. k. kom isarza konkursowego we­
dle przepisów postępow ania konkursowego, 
celem zapobieżenia zagrożonym tam że n a ­
stępstwom , zgłosić, a  na term in ie  29. S ty­
cznia 1875 o godz. 10. rano, k tó ry  ze stro 
ny c. k. kom isarza konkursowego wyznaczo­
nym i ogłoszonym będzie, płynność i pod 
staw ę um ieszczenia tych wierzytelności wy­
kazać.

Zgłoszonym wierzycielom , stawającym 
na  ogólnym term inie, przysłużą praw o wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się term in do 
zatw ierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia mnego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
na 27. L istopada 1874 o 10. godzinie rano, 
na  którym  to term in ie  wierzyciele jawić się 
i dla wykazania swych p re te n s ji potrzebne 
dowody przedłożyć m ają.

N areszcie wzywa się wierzycieli nie 
m ieszkających w okręgu c. k. Sądu obwo­
dowego Tarnopolskiego by wedle § l i i  u. 
k. pełnom ocnika mieszkającego w Tarnopolu 
celem doręczenia mu dalszych uchw ał w tej 
sprawie oznajm ili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. kom isarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo ku ra to r z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę ­
powania konkursowego b ęd ą  w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane.

Tarnopol, dnia 12 . L istopada 1874.

do 1. 2671 postanowionym, nakoniec kosztów 
egzekucyi w kwocie 17 złr. 33 ct. w. a. 
p rzyznanych i kosztów niniejszego podania 
w kwocie 27 złr. 92 ct. w. a. rozpisuje po­
nownie na  rzecz galicyjskiego Towarzystwa 
kredytow ego ziemskiego uchw ałą c k. Sądu 
krajowego lwowskiego s  2. gruduia 1871 do
1. 66.786 dozwoloną, a  tutejszosądow ą uchw a­
łą  z dnia 20. m arca 1872 do 1. 911 rozp i­
saną lecz później w strzym aną egzekucyjną 
licy tac ję  dóbr Tyszkowice do masy spadko­
wej ś. p. Jerzego Romana ks. L ubom irskie­
go należących, w byłym  obwodzie Przem y­
skim położonych, hypotekę dla powyższej 
sumy stanow iących z zastrzeżeniem  wszakże 
praw a po trącen ia  kwot na poczet w ierzy tel­
ności zapłaconych —  k tó ra  to licy tac ja  o d ­
będzie się w trzech term inach, a to  na  dniu 
14. grudnia 187 4 — na dniu 11. stycznia 
1875 i na dniu 11. lutego 1875 r, każdą 
razą  o godzinie 10 . p rzed  południem  w tu  
tejszym  c. k. Sąd ie obwodowym pod w a­
runkam i tu t sąd uchwałą z dnia 2 0 . m arca 
1872 do 1. 911 ustanowionem i i urzędową 
gazetą Lwowską z dnia i 5., 16. i 17. m aja 
1872 Nr. i i 2 , 1?.3 i : 14 ogłoszonemi.

O tej licytaeyi strony sporujące, c. k. 
P rokura to ryę  Skarbu imieniem W ysokiego 
c. k. S k a rb u , c. k. Towarzystwo naukowe 
w Krakowie do rąk  tegoż Tow arzystw a i
c. k P rokuratory i S k arb u , tudzież edyk- 
tam i gazetą  L wowską ogłoszonem i się zawia­
dam ia.

Przemyśl, 7, P aździern ika 1874.
(4123 2 3) E  «S y  k  t .

L. 9048/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Żółkwi, zawiadamia n liejszem F a lk a  Grau- 
b a rta  z m iejsca pobytu i z życia niew iado­
memu, tudzież niewiadom ych tegoż spadko­
bierców, że Rezia B irbag ze Żółkwi pod 
dniem  9. L is upada 1874 do 1. 9048 pozew 
przeciw  n iem a o wykreślenie praw a zasta ­
wu z pozycy, dom. VI. pag. 9. rubr. on. 
wpisanego ze s tan u  b mnego połowy rea lno­
ści pod Nr, 0 I/5 w Ż łkwi położonej w nio­
sła, i że term in  w tej spraw ie n a  dzień 17. 
G rudnia 1 8 7 godzinę 9. przed południem  
wyznaczonym, został, wreszcie że dotycząca 
dekretaeya pozwu dla pozwanego do rąk  ku­
ra to ra  p. N em entow  skiego doręczoną zo­
stała,

Z c. k. Sądu powiatowego.
W Żółkwi, 9. L istopada 1874.

@ & i  f  t

3  14674. aSoin f. f. ®rei§gmdjte tn 
Tarnopol wirb befannt gegeben, e§ fet gleidp 
jeitig liter bas gefatmnte kroegltdje unb b asin  
bert fianbern, fur roeldje bie iłonfursorbnung 
nom 25. ®ejem6er 1868 3tr. 1 bes 9t©23. 
nom galjre 1869 g ilt , gelegeite itnbetoegltdje 
33ermogen bes in Biała, 33efirf Tarnopol roofp 
nenben ©runbbefifcerS Karl Galiński ber 5toa= 
furs eroffnet unb jur Seitung besfelben ber 
igr. f f. Śdreiśgericfjtsabiunft B ortnik Beftimmt. 
3um  einftroeitigen TRaffanenoalter toirb ber 
Ijierortige Sanbes unb ©eridjtsaboofat ®r. M as 
beftellt unb mit bem enłfpredjenben Sefrete oer= 
fefjen.

3 u  ber im §. U  ber $ D . norgefdjriek: 
cen iilat)! ber befinitunen 93ermogens= 93erioal= 
terS unb bet ©ldukuer=2tu§fd)uf3eS toirb bie 
Sńgfafjrt auf ben 27. 'Jtooemkr 1874 urn 10 
Tlfjr S3ormittag§ ankraum t,

©leidjje tig toirb bie lusfertigung unb 
Siunbmacfjung be§ oorgefdjriekneit (ŚbifteS ge= 
rndfj §§. 67 et 69 ber 5łD. burd) 2Ifftgirung 
besfelben im tyiergeridjttidjen StmtSgebaube unb 
im ©emeinbeamtsgebaube in B iała  fo tnie burdj 
bie breimaltge SBerlautbarung im Ulmtsblatte 
ber Sanbeśjeitung G azeta Lwowska oeranlafjt.

2HIe, tnelclje gegen biefe $onfur§maffe et= 
nen dufpeud) ais £on!urS = ©laubiger ertieben 
rooffen, Ijaben iljre gorberungen felbft roenn 
ein Jłedjtsftreit baruber anljangig fein foUte, 
langftenS bis jttm 10. ^unner 1875 beim fjG 
^oniurSfontmiffar tn T arnopol nad) SSorfdjrift 
ber Jłon!urs=Drbnnng bei 33ermetbung bes iit 
berfelben angerofieten dładjteile; jur 2tnmeL 
bung ttitb bei ber £iquibiruitg§tagfal)rt bes 29. 
Sjćtmter 1875 urn 10  Mjr 23ormittag§ jur SL 
quibirung unb Dłangsbeftimmung ju bringen.

S e n  bei ber aUgemeinen Sagfat;rt erfcljci= 
nenben angemelbeten ©laubigern fteijt bas 9fed)t 
git, burd) freie SBaljI einen beftnitinen 3Jłaffa« 
nerroalter, beffen ©teboertreter unb eineit ©Iau= 
btgerćttusfdjlufj ju berttfen.

3u r Śeftattigung bes nom ©eridjte be= 
fteUten, ober (knenttung eines anberit uorldm 
figen 3JłaffanertnalterS unb ©teffnertreters bes= 
felben unb jur SBaljl ^  3SorIduftgen ©IdubL 
ger=2IttSf($ufes toirb bie Sagfal;rt attf ben 27. 
ijtooemkr 1874 um 10 llljr normittags an= 
kraum t. 8 u9feid) roerbett bie ©taubiger, toeldje 
ntd)t im ©prenget bes Tarnopoler f. f. 5trei§= 
gerid)te§ roofmen, aufgeforbert, einen tn T a r­
nopol tnolinljaften SBenoHmdĄtigten namc^aftju 
mac^en, toibrtgens ilmen iiber llntrag beś £© . 
5łon!urS=Gommtffdr§ auf iljre ©efal)r unb iło= 
ften ein kurator beftellt toerben toirb.

S ie  meiteren Skroffentlidjungen im Saufe 
biefes Iłonfurs^erfaljrens toerben burcfj bas 
9Imtsblatt ber Gazeta Lwowska befannt gege= 
bett toerben.

Tarnopol ben H . Dtooentber 1874.

(4 1 6 1 2 —3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i #
L. 14817. (J. k. D yrekcya lasów i 

domen czyni niniejszem  wiadomo, że w celu 
zabezpieczenia w drodze przedsiębiorstw a 
dowozu 4600 n. a. sągów drzew a opałowego 
z lasów skarbowych Drohobyckiego państwa, 
m ianowicie z lasów Stebnickiego, Dobroho- 
stowskiego i Tustanowieckiego okręgu gospo­
darczego dla żupy solnej w S tebniku, odbę­
dzie się w c. k. zarządzie sprzedaży soli w 
Drohobyczu na dniu 10 grudnia 1874 p u ­
bliczna licytacya, jednak  tylko w yłącznie za 
pomocą pisem nych ofert.

Jako  cenę fiskalną wynadgrodzenia u- 
stanaw ia się za dostawę i wystawienie d rze­
wa w sągi na składach  żupy solnej w S te­
bn iku  od jednego sąga n. a. drzew a opało ­
wego bez względu na rodzaj drzew a przy 
wywozie ze zrębów.

A. Stebuickiej d z ie ln icy :
Repechow . . . . 3 zł. 20 ct.
P o b a r .......................................... 3 „ 50 „

B. Tustanowieckiej dzielnicy: 
Zabukowa i K ołodulin . . 4 zK  —  ct.
D ąbrow a Tru skawiecka i kamien­

ny borb . . . 2 „ 80 „
C. Doi >rohostowskiej dzielnicy :

Jed lina  ho, b . . . 3  zi. 60 ct.
Krzywcze St: aylskie . , 3 „ 30 „

Sągi w zrębach  ustawione m uszą być 
pod koniec ■ uesiąca M arca 1875 w ilości 
2600 n. a., < o składów  żupy solnej w S te­
bniku  dowiezione i do oddania ustaw ione.

Licytac a odbędzie się in minus u s ta ­
nowionej c m  fiskalnej.

Oferty lisemne należycie ostęplow ane 
w łasnoręczni' przez oferentów podpisane i 
dokładnie op eczętowane powinny być odda­
ne naczelnik wi c. k. zarządu sprzedaży soli 
w Drobobyjzi: najdalej do 2. g rudn ia  1874 
do 12 . godzi ty w południe, zaopatrzone w 
10%  w a d ju n , obliczone w edług k w ity  wy­
nagrodzenia irzypadającego za przedsiębior­
stwo podli g ceny wywołania w gotówce lub 
efektach kre lytowych publicznych według 
kursu  obliezt nycb i m ają zawierać oprócz 
dokładnego oznajm ienia przedm iotu przedsię 
biorstwa żądaną cenę wynagrodzenia w yra­
żoną literam  i cyframi. *

W adyum  10%  będzie na zabezpiecze­
nie dotrzym ania umowy zatrzym ane i musi 
być aż do 2 -s% całego wynagrodzenia p rzy ­
padającego w edług zatwierdzonej oferty 
uzupełnione.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w c. k. Zarządzie sprzedaży soli w D roho­
byczu lub w e k .  Ż arządacb  lasów w S te ­
bniku, Tustanow icacb i Dobrobostowie prze­
glądnąć.

C. k. D yrekcya lasów i domen 
Boleehów dnia 15. L istopada 1874.

(4170 2— 3) E  d  j  Ł  t .
L. 247. C. k. Sąd powiatowy w L u ­

baczowie ogłasza niniejszem , że celem  za­
spokojenia przez Mojżesza Bełz przeciw H a- 
wryłowi i K asi m ałżonków Gwozd uzyzka- 
nej sumy 354 zł. w. a. tudzież kosztów e- 
gaekm yjnyci 4 z ł 39 ct., 8 zł. 35 ct. i n i­
niejszego pc lan ia  6 zł. 57 ct. w. a. dozwala 
się trzeci st >pień egzekucyi t. j. przymuso ./a 
sprzedaż realności pod 1 k. 83 w Borowej 
górze położonej, żadnego przedm iotu tab u la r­
nego niestam tw iącej, k tó ra  to  sprzedaż odbę­
dzie się w tutejszym  Sądzie dn ia  30. listopada, 
31. grudnia 1874 i 4. S tycznia 1875, każdą 
razą  o godzinie 10. przed południem.

W arunki licytaeyi m ogą być w tu te j­
szo-sądowej reg istra tu rze  każdego razu w 
zwykłych gc-dzinacb urzędowych przejrzane.

G. k. S ąd  powiatowy 
Lubaczów 12. W rześnia 1874.

(4165 2— 3; E d y k t .
L. 13339. W dniu 10. G rudnia 1874, 

w duiu 14go Stycznia 1875 i w dniu 18go 
Lutego 1875, każdym  razem  o godzinie 10. 
przed południem  odbędzie się w tutejszym  
Sądzie przym usow a licytacyjna sprzedaż re ­
alności pod L. c. 24 w Straszowicacb ciała 
tabularnego nie stanowiącej, A ndrya i Jewki 
J  śków własnej, celem zaspokojenia p re ten ­
s j i  H indy Schm idt w kwocie 40 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 163 zł. —  wadyum  w 
gotówce lub papierach wartościowych według 
najnowszego kursu  złożyć się m ające wynosi 
16 zł. 30 ct.

Resztę warunków licytaeyi wolno w 
reg istra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg
Sam bor 26. P aździern ika 1874.

(4122 2 - 3 )  E d y k t .
L. 9047. c. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi zawiadam ia niniejszem A ntoninę M ysz­
kowską z życia i m iejsca pobytu  niew iado­
m ą i niewiadomych je j spadkobierców  że 
pod dniem  9. L istopada 1874 do 1. 9047 
Rezia Barfcag ze Żółkwi przeciw nim pozew 
o wykreślenie praw a zastaw u w stanie bier 
nym, połowy realności pod Nr. k. 5 %  w 
Żółkwi położonej dla sumy 200  zł. m. k. 
na rzecz pozwanej na prenotowanego wyto

czyła, i że w sprawie tej term in na dzień 
17. G rudnia #874, godzinę 9. p rzed  p o łu ­
dniem wyznaczonym został, wreszcie że do­
tycząca dekratacya pozwanego do rą k  k u ra ­
to ra  p. Niementowskiego doręczoną zo- 
s Lala.

C. k. Sąd powiatowy 
Żółkiew, 9. L istopada 1874.

(4134 2 —3) E d y k t .
L. 18352 C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany m iejski w Tarnowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż celem zaspokoje­
n ia  pretensyi E stery  F ischer w kwocie 40 
zł. z p n  przeciw nieobjętej masie S tan is ła ­
wa i Anny Gorgolów rozpisuje się przym u­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi 
realności pod 1. k. 12. w K rzyżu położonej, 
z dom u m ieszkalnego i 8 morgów gruntu  
się składającej, nieobjętej m asy S tanisław a 
i Anny Gorgolów własnej, ciała tabularnego 
nie stanow iącej, protokołem  de praes. 10 
Czerwca 1874 L. 10714 na 460 zł. ocenio­
nej w jednym  term inie na dniu 14. G rudnia 
3 874. o godzinie 9. rano w tutejszym  c. k. 
Sądzie powiatowym delegowanym m iejskim , 
w którym  realność ta  także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 46 zł. w. a. i cała 
cena kupna w dniach 14stu po prawom ocno­
ści aktu  licytacyjnego do depozytu złożoną 
być ma.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t 
zastaw niczego opisania i oszacow ania w 
tutejszo - sądowej reg istra tu rze  p rzejrzane 
być mogą.

O ozem chęć kupna mający zawiado­
m ieni zostają,

Tarnów, 7. L istopada 5874.
(4128 2 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 198-1. G. k. R ada szkolna okręgowa 
S tryjska podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż z powodu reorganizacyi szko­
ły w Dolinie następujące posady nauczy­
cielskie przy rzeczonej szkole będą stale 
obsadzone:

1. Posada drugiego nauczyciela z roczną 
p łacą 367 zł. 50 ct. waluty austryac- 
kiej a  to 350 zł. jako płacę etatow ą, 
reszta zaś jako dodatek do osoby.

2. Posada drugiego i trzeciego nauczy­
ciela z roczuą p łacą  350 zł. w aluty 
austryackiej.

3. Posada młodszego nauczyciela z rocz­
ną  p łacą 210  zł. w. a.

4. P rzy szkole filialnej na przedmieściu 
Broczków posada młodszego nauczy­
ciela z roczną p łacą  250 zł. w. a. 
prócz tego wolne pom ieszkanie i 10 
złr. wal. au str. na drobne potrzeby 
szkolne.

U biegający się o posady wyz 
wymienione m ają wnieść swoje podania 
stwierdzone należytem i dokum entam i naj- 

| dalej do 15. G rudnia r. b. do c. k. R ady 
■ szkolnej okręgowej bezpośrednio lub za po­

średnictwem  swych władz przełożonych j e ­
żeli już m ają jak ie  zajęcie publiczne.

Z okr. Rady szkolnej.
S tryj, 3. L istopada 1874.

(4114 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 13.345. C. k. Rzeszowski Sąd deleg. 

miejski d la  spraw  cywilnych czyni n in iej­
szem wiadomo — że dozwolona rezolucyą z 
dnia 26. Lutego 1874. L. 671 egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 96 w Sędziszowie położonej do nie­
objętej masy po ś. p. Ludwiku i Agnieszce 
W asilewskiej należącej — celem zaspokoje­
nia należytości Sam uela B iera w kwocie 140 

; zł. w. a. wraz z 4 %  odsetkam i od dnia  21.
| L ipca 1865. począwszy - i kosztam i sądo- 
werni w kw otach 6 zł. 60 ct.. 4 zł. 6 2 %  
ct., 5 zł. 5 %  ct., 2 zł. 38 ct., 10 zł., 3 zł. 
88  ct., 11 zł. 28 ct-, 12 zł. 64 ct. i I zł. 
77 ct. w. a. odbędzie się w trzech  te rm i­
nach: w dniu 17. G rudnia 1874. — w dniu 
14. S tycznia 1875. i w duiu 11. Lutego 
1875. każdą razą  o godzinie 10. z ran a  w 

gmachu tutejszego Sądu z tern, że pomie- 
niona realność na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
— na trzecim  zaś term in ie nawet poniżej 
ceny szacunkowej —  jednakowoż tylko za 
cenę pokryw ającą w zupełności p retensyę 
egzekwanta Sam uela B iera —  sprzedaną bę­
dzie a to pod następująeem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania ustanaw ia się w wyso­
kości szacunkowej 300 zł.

2 , Chęć kupna mający winien przed  przy­
stąpieniem  do licytaeyi złożyć do rąk  
kom isji licytacyjnej ty tu łem  wadyum 
10%  ceny szacunkowej w gotówce lub 
w papierach publicznych według k u r­
su ostatniego urzędow nie notowanego, 
która to kwota od najwyżej ofiarujące­
go zatrzym aną — innym zaś licy tan­
tom zaraz zwróconą będzie.

R esztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół zastaw niczego opisania tudzież p ro to­
kół oszacowania w7 mowie będącej realności 
przeglądnąć można w archiw um  tutejszego 
Sądu.

Rzeszów, 2 . L istopada 1874.



8
(41?9 2 —3) K o n k u r s .

L. 25.748, Posada pocztm istrza w Za­
górzu za kon trak tem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 400 z łr .;

wynagrodzenie rocznych 400 złr., ry ­
czałt kancelaryjny 70 złr. i 120 złr. jako 
ryczałt pakunkowy d la  sługi.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ro- 
datyczach za k o n trak te  a służbowym i k a u ­
cyą w kwocie 200  złr.,

roczne w ynagrodzenie 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i i 20 złr. jako  wyna­
grodzeni.: za utrzym yw anie posłańca piesze­
go do pociągów przechodzących przez dwo­
rzec kolejowy podobnego nazwiska

Posada ekspedyenta pocztowego w Wę- 
g rzca za kon trak tem  i. kaucyą w kwocie 
200  złr.

roczne wynagrodzenie i 50 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr.

P odania należycie udokum entowane 
należy wnieść w przeciągu trzech tygodni 
do c, k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18. L istopada 1874.
(4130 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10.464. C. k Sąd obwodowy w 
Rzeszowie podaje do publicznej wiadomości, 
że rozpisana w skutek  uchw ały tegoż Sądn 
z dn ia  23. Lutego 1874 L. 10947/73 relicy 
tacya dóbr Urzejowice d :i Feliksa  Rosaow- 
skiego należących w powiecie Łańcuckim  
położonych, celem  zaspokojenia należytośęi 
tow arzystw a kred. galicyjskiego w kwocie 
15405 fl. 28 kr. w. a. i 3623 zł. 76 k r w 
a. na nowym odroczonym term in ie  dnia 14. 
Stycznia 1875 o godzinie 10 . rano w tymże 
c. k  Sądzie obwodowym pod warunkam i w 
obwieszczeniu z 23. L utego 1874 do L. 
1094/73 zaw artem i i w Gazecie lwowskiej 
w Nr. 63. 6 8 . i 69. z r. b. ogłoszonemi 
przedsięw ziętą zostanie.

Rzeszów, 16. L istopada 1874.

D oniesienia pryw atne.

(3803 13—?) '

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez, 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fiuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  1  z ł .  5 0  ct.

I  „ T Y D Z I E Ń "  |

I
^  literacki, artystyczny, naukowy i społeczny |
•  zaczął ju ż  wychodzić. -

Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 
księgarn ia

•  J P .  ZEi. R I C H T E R A  |  
I  we Lwowie. |
g Cena kwartalna n a  prowincyi 3  zł. 5 0  ct. ^

Prenumerować można we wszystkich W 
?  księgarniach i urzędach pocztowych.
1  (3189 5—6) W
w r w w w  w  • w u e w
Wy ̂  U ^  J  ̂  W*

1  P A N U

I  Ferdynandowi Windiszowi,
I  organomistrzowi

z e  S t a n i s ł a w o w a ,
a  oddaję niniejszem publicznie przynależną mu 
(J) pochwałę, a to za organy nowe, które w ko- 
jf) ściele Bursztyńskim na uczczenie stuletniej 
S  pamiątki poświęcenia tegoż, przez ś. p. arcy- 
tjj biskupa Wacława Hieronima hrabiego Siera- 
Śj) kowskiego postawił. Organy te zaraz od tej 
«  chwili, kiedy tym celem zaledwie z czterech 
(X głosów złożone, w dniu uroczystym poświę­
ci cenią kościoła 18. października b. r. podczas 
»  solennej mszy ś. odprawionej z okazałą asy- 

stą sąsiedniego duchowieństwa, po pierwszy 
% raz pod rękami mojej siostry, przy jej, moim 
W i jej męża śpiewie słyszeć się dały, niezmier 
(Jj nie się podobały wszystkim, osobliwie dla 
j* swej nader przyjemnej czysto kościelnej bar- 

monii. Organy wspomnione następnie po doda- 
Sj niu jeszcze trzech głosów i zupełnem nkoń- 
ia czeniu, także i przez rzeczoznawców panów 
W Jędrzeja Harasymowicza i Józefa Mayera ze 
aj Stanisławowa, jako pod każdym względem 

bardzo dobrze i podług umowy najrzetelniej 
Irl wykonane, uznane zostały.
Hj Bursztyn, dnia 22. Listopada 1874.
fjfi Stanisław  książę Jabłonowski

(4184) kolator. j|j

Skład komisowy 
I I  E  R  B  A  T

z m agazynu €. T ra u a  -
poleca i

Kaisow Tea 1 funt złr. 5.
S ausirksy familijna złr. 4 .  i  
Souchong czarna złr. 3 .6 0  ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2 . 4 0  ct. i złr. 2 .
Proch z cherbaty l  funt zł. 1 .20ct .

F. W. KRÓLIKOWSKI
L w ó w .  róg ulicy Kopernika.

(4126 3-3) obwieszczenie.

L. 1385. Wydział Rady powiato­
wej Kołomyjskiej zawiadamia w myśl 
§. 30. ust. o repr. pow., iż budżet 
Rady powiatowej na rok 1875 do 
wolnego przejrzenia przez opodatko­
wanych w kancelaryi Wydziału z dniem 
dzisiejszym wyłożony zostaje.

Kołomyja dnia 13. Listopada 1874.

^ ♦ O O O O O O  O O O O O O O ^ i

przez
P r z e w y b o r n e  * ^ |
,Snez-0desse“ sprowadzane

Herbaty chińskie
po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 , 9 .8 0  i 1 .80 , 
w y s ie w k i z  h erb a ty  p o  z ł r .  1 .9 0  

z a  fu n t w a g i w ied eń sk ie /  ^
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
.(3042 13) w e  L w o w ie . ^
U o o o o o o  O O O O O O O ^ W

5
o
o
o
o
o
o♦

KANTOR WYMIANY
a

c .  h . u p r z y w .  g a l i c .
akcyjnego Banku Hipotecznego

kupuje i sprzedaje
w s z y s t k i e  e f e k t s i  i  m o n e t y

_ pod warunkami najprzystępniejszymi.
P f *  W szystkie polecenia z prow incyi w ykon u ją się bezzw łocznie  

po kursie dziennym . (4140 2—?.)

l. 19107. Ogłoszenie
R a d a  król. stoł. m iasta Lwowa posta­

nowiła uchw ałą z dn ia  5. listopada b. r. 
poruczyć na  la t  3 od 1 . stycznia 1875 do 
końca grudnia 1877 za wynagrodzeniem po 
cenach jednostkow ych w przedsiębiorstw o 
łą czn ie :

A. dostarczanie dziennie d la  stójki pożaro­
wej i obsługi s traży  ogniowej dziesięć 
( 10) p a r koni z uprzężą i fornalam i, 
jednego wózka węgierskiego dla kom en­
dy straży ogniowej i jednego koezyka, 
w zimie sani do dyspozycyi naczelnika 
in. straży  ogniowej, tudzież jednej ( 1) 
pary  koni z uprzężą odpow iednią i 
fornalom  w należytej liberyi z powo­
zem  w zim ie saniam i do jazd  komisyj­
nych i jednej m odnej. karety .

B. W yrębywanie lodu, zgartyw anie śniegu 
i b ło ta  z dróg brukowanych i żwiro­
wanych. zam iatanie nieczystości z tych 
że dróg i wywożenie takowych na 
miejsca przeznaczone.

C. Zgartyw anie i wywożenie lodu, śniegu, 
b ło ta  i zamieciny z po dwór/, i ze śmie­
ciarek przyw atnych właścicieli domów.

D. Skrapianie le tn ią  porą ulic m iasta  ce­
lem uśm ierzenia prochu.
R eprezentacya m iejska zastrzega sobie 

jednakże prawo po upływ ie pierwszego roku 
przedsiębiorstw a t  j. z  końcem grudnia
1875 wejść z przedsiębiorcą na  podstaw ie 
dfit dokonanych w pierwszym roku  robót i 
wypłaconego w ynagrodzenia w ugodę o wy­
nagrodzenie ryczałtowe na  dalsze dwa lata, 
a  gdyby ugoda ta  nie przyszła do skutku, 
uwolnić przedsiębiorcę z dniem 30. czerw ca
1876 od dalszych obowiązków i oddać przed­
siębiorstw o kom u innem u za w ynagrodze­
niem  ryczałtowem.

Celem w ykonania uchw ały powyższej, 
przeprow adzoną zostanie dnia 10 . g rudn ia  
1874 o godzinie 12. w południe publiczna 
licytacya za pom ocą pisem nych ofert w bió- 
rze III. M agistratu.

Przedsiębiorstw o powyższe ocenia się 
na  mniej więcej 50.000 złr. w. a. ro czn ie , 
ustanawia się przeto wadyum licytacyjne 
względnie kaucyę kontraktow ą przez o feren­
tów złożyć się mającą na pięć tysięcy 
(5000j złr. w. a . ^ 3

licytacyi. (4179)
Mający chęć ubiegania się o p rzedsię ­

biorstw o powyższe zechcą w term inie powyż 
oznaczonym wnieść do rąk  komisyi licyta- 
cyjnej swoje należycie ostęplowane i op ie­
czętowane oferty pisemne i załączyć do 
tychże kwit na złożone w kasie miejskiej 
wadyum w wysokości powyż ustanow ionej.

W ofertach poszczególnie należy do­
k ładnie  słowami i liczbam i cenę żądaną

1. od jednej p a ry  koni d la  stójki poża­
rowej i do jazd  komisyjnych z uprzężą 
i fornalem  liczyć się m ającą za każdą 
dobę czyli 24 godzin c z a s u ;

2 . za  zrębanie lodu, naładow anie na  furę 
i wywiezienie na miejsce przeznaczone 
od jednej półm etrycznej skrzyni sze­
ściennej bez różnicy obszaru drogi lub 
podw órza i bez różnicy odległości m iejs­
ca z ło żen ia ;

3. za zgarnięcie śniegu, naładow anie na 
furę  i wywiezienie tegoż na miejsce 
przeznaczone od jednej półm etrycznej 
sześciennej szkrzyni bez różnicy obsza­
ru  drogi lub  podwórza i bez różnicy 
odległości m iejsca złożenia;

4. za zgarnięcie b ło ta  z dróg lub podwó­
rza , naładow anie na furę i wywiezienie 
tegoż na miejsce przeznaczone od je- 
nej półm etrycznej sześciennej skrzyni 
bez różnicy obszaru drogi lub podwórza 
i bez różnicy odległości m iejsca zło­
żenia ;

5 za zmiecenie śm iecia i prochu z dróg 
lub podwórza, naładow anie n a  furę i 
wywiezienie tegoż na  miejsce przezna­
czone od jednej półm etrycznej sześciennej 
skrzyni bez różnicy obszaru drogi lub 
podw órza i bez różnicy odległości m iejsca 
złożenia;

6 . za jednorazow e napełnienie wodą i 
w ykropienie tej wody na drogę lub 
dostawę do ognia od jednego beczko­
wozu miejskiego bez różnicy odległości 
m iejsca nab ran ia  wody i bez różnicy 
odległości drogi pokropić się m ającej 
lub m iejsca pożaru.

Bliższe w arunki licytacyjne względnie 
kontraktow e przejrzane być m ogą każdego 
dnia  przed term inem  licytacyi w b iórze III. 
M agistratu  w przedpołudniow ych godzinach 
urzędowych.

Z M agistratu król, stoł. m iasta Lwowa 
dnia 15. L istopada 1874.

XX I W  Z n i ż y ł e m !
ceny Nafty nieeksplodującej rafinowanej, mego wyrobu, 

tak w  hurtownej jakoteż i drobiazgowej sprzedaży.
Obecnie sprzedaję w moich 8miu znanych moją firmą, oznaczonych sklepach:

1 fu n t  wied. najlepszej niezapalnej, bezwonnej salonowej, białej nafty Nr. I. po 9 9  ct- w. a. 
/  „ „ czystej „ „ „ „ Nr. II. „ 9 0  „ „
■* » » » n » n żółtawej „ Nr. III. „ 1 8  „ „
-* 5* n n r> » n Żółtej „ Nr. IV. „ 1 0  ,, „

_ K upującym , w  ilośc iach  w ię k szy c h  o d stęp u ję  od wyż wym ienionych cen o d ­
p o w ie d n i r a b a t  a mianowicie: Kupującym najmniej lO  funtów na r a z  o p u szcza m  9  ct. 
Przy zakupnie najmniej 9 0  funtów 3  c t. , a kupującym najmniej p ó ł  cen tn a ra  n a  r a z  
o p u szcza m  4  c t. na fu n cie . Dobre i odpowiedne do przechowania Nafty n a c zy n ie  w y -  
p o ż y c z a m  za kaucyą, którą po zwrocie naczynia w całości zwracam. M iejsco w ym  odbior­
com b e zp ła tn ie  o d sta w ia m  w sklepach lub wprost z fabryki zamówioną naftę. A a  p ro -  
w in cyę  w yse ła m  za przekazem do wszystkich stacyi koleji żelaznej w p o n ie d z ia łk i  i p ią t ­
k i  zamówioną Naftę począwszy od ćwierć centnara w dowolnych ilościach.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość Nafty u siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma na żądanie - A .a 3 ri3 Xi.Ei<"ty, za któremi nabytą ilość Nafty, w każdym moim 
sklepie czę śc ia m i  odbierać może. Asygnaty te można ustnie w moich sklepach lub też pocztą 
najdogodniej kartami korespondencyjnemi w głównym składzie moim Nafty przy ul. Sykstuskiej, 
L. 47 zamawiać.

Mając dobrze urządzoną własną fabrykę i zawsze znaczny zapas czystej niezapalnej Nafty 
mogę Szanownych moich odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zado- 
wolnić. L ic h e /  i  e k sp lo d u ją c e j A  a f t y , jaką obecnie po tych samych a nawet częstokroć 
droższych cenach domokrążcy po wszystkich domach roznoszą, w moich składach jako materyał 
bardzo łatwo zapalny i nader niebezpieczny — nie u trzym u ję -  Za najprzedniejszą jakość ka­
żdego gatunku Nafty z mojej fabryki jak równie za najrzetelniejszą wagę ręczy moja od tak 
wielu lat znana firma:

Jfiotr M iączyfiskf fabrykant Nafty we Lw ow ie
(269712—16) obok Ś w . Ł a z a r z a  ul. S y k s tu sk a  />. 4 7

K x x x x x x x m Q O € x m o m x m & K x ^ x } o o i x :

! £ *  1  ©  T* A-7W  m  225 & , (4127 3—3)

$  W ę g i e r s k o -
k o l e j

G a l i c y j s k a
żelazna.

Obwieszczenie.
L. 12569.

Aż do dalszego rozporządzenia przestaną 
z dniem 1. Grudnia b. r. knrsować mię- 
szane pociągi miejscowe Nr. 5 i 6 na przestrzeni 
od Z a g ó r z a  do M e s K O - L a l io r c z u .

W ie d e ź t, w Listopadzie 1874.
0d Dyrekcyi.

T o  w a r z y  s t w o

iiilicyjskifj kasy
S I. U lica  M a lic k a ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności §
od jednego złr. w. a. do każdej w ysokości, oprocentowuje je q  

po ©0/0 z 3 dniowem wypowiedzeniem. Q
po 7 %  z 4  „ „ O
po 8°/0 z 3 0  „ »

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej 
wkładki. (3688 ®—1

l O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
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j dr»k?,riii II. Wimnrza we Lwowio.


